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Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

Wielce Szanowny Towarzyszu,
W imieniu miłującego pokój narodu niemieckiego, Rządu Nie- j 

mieckiej Republiki Demokratycznej i moim własnym dziękuję |
Wam serdecznie za życzenia nadesłane z okazji rocznicy Wyzwo- i nowym wykonaniu planu pro 
lenia. Niezłomne przywiązanie do wielkiego Związku Radzie- j dukcyjnego za maj zame 
ckiego, przyjaźń dla narodu polskiego i wszystkich państw de- i tv w Kombinacie Nows 
mokracji ludowej wzmacnia- zdecydowaną walkę narodu niemie- 1 
ckiego o zjednoczone, miłujące pokój, demokratyczne Niemcy 
i o utrzymanie pokoju.

OTTO GROTEWOHL
Prezes Rady Ministrów 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Budowniczowie Nowej H uty 
pomyślnie wykonuią swe zadania

Dalsze meldunki o realizacji zadań miesięcznych

U Rolni Kopernikowskim

K ra jow y zlot przodowników  
czytelnictwa na wsi

(f) 30 bm. w sali konferen- j Korzycki, dyr. Centralnego Za-
cyjnej Ministerstwa Kultury 
Sztuki rozpoczęły się dwudnio-

zameldowa- 
a Huta

załogi dalszych dziewięciu 
przedsiębiorstw. Pierwszym 
Zarządem Budowlanym, który 
wykonał zadania majowe, jest 
Zarząd nr 3 pracujący w rejo
nie Wytwórni Materiałów O- 
gniotrwałych. Kolektyw robot
niczo - techniczny tego Zarządu 
od pierwszych dni maja kroczy 
w czołówce załóg Nowej Huty, 
wyprzedzając harmonogramy

bu-
rządu Bibliotek — Władysław
Jagusztyn, sekretarz Rady Czy-! "1LV • i . - , ,

we obrady II Krajowego Zlotu | telnicłwa i Książki przy Prezy- robot na W1.elu odcmkach 
Przodowników Czytelnictwa na j dium Rady Ministrów — Józef | dowy Wytwórni.
Wsi. Na zlot przybyło z całego Zaremba oraz przedstawiciele

Przemysłowych, Zjednoczenie 
Instalacji Przemysłowych i Za
rząd Robót Inżynieryjno - Wod
nych nr 3.

W Kombinacie rozwija się 
sieć placówek zaopatrzenia 

i usług
Budowniczowie Kombinatu 

korzystają z usług szeroko roz
winiętej sieci placówek, prowa
dzonych przez największy w

rych oprócz mleka i pieczywa 'jest także hodowla b\Ai!a oraz 
otrzymać można dania jarskie, drobiu, jak również hodowla 
Zorganizowano także sześć ru- i ryb w stawach, 
chomych barów mlecznych.

■ Oddział Zaopatrzenia Robot-1 
I niczego prowadzi 22 wielobran- 
j żowe sklepy, w których odbywa 
| się też sprzedaż ratalna kon- !

Na

„Zielona droga“ 
do Nowej Huty
apel załogi węzła poz- ] 

nańskiego. która rzuciła’ kole-1 
jarzom hasło ,,Zielona droga“  do - 

lekcji, radioaparatów, rowerów j Nowej- Huty“ , zobowiązania dłu 
itp. Uruchomiono punkty usłu
gowe — krawiecki i szewski.

igookresowe o terminowe prze- j 
wożenie transportów z dosta- j 

Zapleczem żywnościowym wami dla Kombinatu podjęli dy- :
kraju Oddział Zaopatrzenia Ro- ¡placówek zaopatrzenia robotni- |spozytorzy dyrekcji Kraków
botniczego. :czego Kombinatu są dwa go- Stalinogród oraz dyspozytorzy

kraju blisko 400 członków spół 
dzielni produkcyjnych, mało i 
średniorolnych chłopów, robot
ników' rolnych PGR, kierowni
ków' bibliotek wiejskich —- wy
różniających Się w pracy nad 
upowszechnieniem i pogłębie
niem czytelnictwa na wsi.

Na obrady Zlotu przybyli m. I

organizacji społecznych i mło
dzieżowych.

Obrady zagai! prezes ZSCh 
— Korzycki. Referat pt.: „Rola 
konkursu czytelniczego ZSCh w 
walce o świadomość polityczną 
podstawowych- mas chłopskich, 
o ich, aktywność w realizacji za
dań produkcyjnych“ wygłosił

in.: kierownik Wydziału Kultu- j dyr. CZB — Jagusztyn. Nad re-
rv KC PZPR Pawe! Hof- feratem wywiązała się szeroka
fman, prezes ZSCh — Antoni I dyskusja. (PAP)

i\a budowie elektrowni „Czechnica 
załoga zapoznaje się 

z nowym taryfikatorem robót
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WROCŁAWIA)

Na terenie Kombinatu czyn- spodarstwa rolno - warzywni- oddziałowi i odcinkowi w od- 
nych jest pięć dużych stołówek. ¡cz0 - hodowlane. Produkcja \va- działach eksploatacyjnych w 

■Obiady w cenie 3,50 zł spożywa rzvw zaspokaja obecnie prawie ' Stalinogrodzie, Bielsku, Kieł - 
w tych stołówkach codziennie całkowicie potrzeby stołówek. :cach, Rzeszowie, Krakowie i

W najbliższym czasie baza zao- VT~.... ..  ° -----  " —  *—

Plan za maj wykonały rów
nież w dniu 29 bm. załogi Zje
dnoczenia Budowlanego nr 2, !Ponad 2’500 osób’ Stołówki wy-
pracujące w rejonie wielkich daJ3 bez przerwy gorące dania jpatrzeniowa OZR rozszerzy się 
pieców oraz nr 1 — prowadzą- !porcjowe. Zorganizowano także |0 dalsze dwa gospodarstwa rol
ce roboty kolejowe. Z przedsię- |w*e'e ruchomych punktów sprze- ¡ne o łącznej powierzchni 132 ha.
biorstw specjalizowanych owy- I dazy dań porcjowych i napojów 
konaniu przed terminem planu j bezpośrednio na budowie, 
na maj zameldowały m. in. { Dużym powodzeniem cieszą 
Zjednoczenie Budowy Pieców I się dwa bary mleczne, w któ- Mo 600 tuczników. Prowadzona

W jednym z gospodarstw rol
nych wybudowano wielką 
chlewnię przeznaczoną dla oko-

Nowym Sączu. Poza tym po
dobne zobowiązania podjęły m. 
in. załogi węzłów: Chorzów, 
Stalinogród. Kraków, Tarnów, 
Dębica oraz stacji załadowują
cych materiały dla Nowej Huty 
na terenie dyrekcji Stalinogród, 
Kraków i Lublin. (PAP)

Obrady przyrodników  
ToruniuW'

Punkty informacyjne na bu
dowie elektrowni „Czechnica“ , 
mieszczące się w hplelu ro
botniczym, radzie zakładowej i 
Domu Kultury, odwiedzane by-

TORUN (kor. wL). 29 maja 
br. rozpoczął się w Toruniu 
ogólnopolski zjazd Towarzy
stwa Przyrodniczego im. Miko- 

dziesięcioosobowa brygada mu- łaja Kopernika.
rarska Dostycha zobowiązała 
się podnieść wydajność pracy 
i skrócić okres przewidziany na 
wykonanie jej najbliższego za-

ły w ciągu ostatnich dni przez dania z sześciu do czterech dni. 
wiele osób. Przychodzili, cie-j Brygada betoniarzy Rocha Ba- 
śie, murarze, betoniarze, robot- j  styli skróci czas pracy przy 
nicy niewykwalifikowani, aby j budowie remiz o l i  dni. Kopa-
zapoznać się z nowym taryfi
katorem robót.

cze z brygady Hadrysia przy
śpieszą pracę przy rampach o

Dokładnie zapozna! się z no- 8 dni. Dzięki tym i innym zo- 
wyni taryfikatorem brygadzista i bowiązaniom wcześniej popły- 
montażu tow. Pawlikowski, j nie prąd z elektrowni,..jednej 
który stwierdzi!: „Sprawiedliwie | z budów planu 6-letniego. 
opracowany jest nowy taryfika-, Członkowie młodzieżowych 
tor. He to było dotychczas wy- brygad murarskich Wladysla- 
padków, że robotnik zaszerego- wa Pawlaka i Szczepana Jada- 
wariy- do grupy np. V, znal ro- cha,... zatrudnieni przy budowie 
botę lepiej niż inni w grupie I osiedla robotniczego w Jeleniej 
V II. Teraz nie będzie tych nie-¡ Górze, napisali do ministra bu- 
sprawiedliwych .zaszeregowali, 
każdy będzie otrzymywał za
płatę według posiadanych kwa
lifikac ji“ . Tego samego zdania 
są Kokietko, Rękas, Szubert,
Szlenk, Paczkan i inni robot
nicy.

Sprawnie pracuje komisja 
klasyfikacyjna w „Czechnicy“ .
Inżynierowie Aleksandrowicz i 
Godlewski, technik normowania 
Błędowski oraz doświadczeni 
mistrzowie Juszczak i Szlenk, 
wchodzący w skład komisji roz
mawiają z każdym robotnikiem.
Wyjaśniają znaczenie nowej 
taryfikacji robót i zaszerego
wać:. Dokładnie omawiają

downictwa miast i osiedli list, 
w którym przyrzekają, że będą 
przekraczać nowe normy, sto
sować nowoczesne metody wy
konawstwa zespołowego i zao
strzą walkę o oszczędność ma
teriałów . budowlanych.

J. NOGIEC

W pierwszvm dniu obrad.se
kretarz II Wydziału Polskiej 
Akademii Nauk prof. dr K, Pe- 
trusewicz wygłosi! referat o 
darwinowskiej teorii rozwoju 
gatunków.

W drugim dniu zjazdu odbę
dzie się walne zebranie Towa
rzystwa, a w godzinach popo
łudniowych uczestnicy wezmą 
udział w sesji naukowej Uni
wersytetu Mikołaja Kopernika 
poświęconej wielkiemu astrono
mowi; ( i )

(f)

Muzeum
klemeiita GoHualda 

powstanie w Pradze
(f) PRAGA (PAP). Komisja 

dla uczczenia pamięci Klementa 
Gottwalda, na której czele stoi 
prezydent Zapotocky, postano
wiła założyć w Pradze Muzeum 
Klementa Gottwalda. Komisja 
postanowiła rozpisać konkurs 
na pomnik Klementa Gottwal
da.

Na zakończenie I Kra
jowej Narady przodujących
kierowników świetlic wiejskich 
przyjęto jednomyślnie uchwalę 
bilansującą dotychczasowy do
robek i ustalającą zadania
aktywu kulturalno - oświatowe
go na wsi.

Narada uważa za konieczne: 
— czytamy m. in. w uchwale — 
podniesienie poziomu politycz
nego masowego ruchu kultu
ralno-oświatowego na wsi, ści
słe związanie działalności świe
tlic z aktualnymi politycznymi 
i gospodarczymi problemami 
gromady, przepojenie wszyst
kich form pracy walką o pod
niesienie produkcji rolnej, o ter
minowe i systematyczne wywią
zywanie się wsi z obowiązków 
wobec Państwa Ludowego.

Należy uczynić ze świetlicy 
skuteczne narzędzie walki bie
doty wiejskiej i średniego chłop
stwa z wyzyskiem kułackim, o 
rozwój spółdzielczości produk
cyjnej, należy pogłębiać pracę 
wychowawczą, krzewić tirnilo-

W ramach uroczystości związanych s 4 iu  rocznicą śm ierci M i
koła ja Koperniłza, w  K rakow ie  odbyła się uroczystość p rżenie- 

I s ie n ią  p o m n ik a  w ie lk iego uczonego polskiego z dziedzińca 
Collegium  Maius na P lanty przed gmach U n iw ersyte tu Jag ie ł. 

i lońskiego. Na zdjęciu: pom nik  M iko ła ja  K opern ika  na nowym,
m iejscu  F o to  C A F  — . W ę g lo w a k i

Aby szerzej stosować nóż Kofesowa
Krajowa narada tokarzy, techników 

i inżynierów przemysłu maszynowego
. . . . .  Dnia 30 bm. odbyła się w I robotnika i inżyniera. Rozumie-

wanie Ludowej Ojczyzny i du-j we tradycje śpiewu i tańca lu- , Warszawie ogólnokrajowa na-i jąc wielkie znaczenie noża Ko
dowego, podnosząc poziom ide- rada tokarzy, techników i in- j lesowa

O  da lszy  ro zw ó j k u ltu ry  
i o św ia ty  na w s i

Uchwala narady przodujących kierowników świetlic wiejskich

mę z jej wspaniałych osiągnięć, 
bogatych tradycji postępowej 
kultury narodowej, wolnościo
wych i rewolucyjnych walk lu
du polskiego.

Należy budzić nienawiść do 
imperializmu, zwalczać kosmo
polityzm, wychowywać masy 
pracującego chłopstwa w du
chu internacjonalizmu, przyjaź
ni i miłości do Związku Ra
dzieckiego, przyczyniać się pra
cą kulturalno-oświatową do za
cieśnienia i pogłębienia sojuszu 
robotniczo . chłopskiego, do ce
mentowania jedności narodo
wej.

Należy wzmóc w świetlicach 
pracę światopoglądową, zwal
czać nieustępliwie zabobony i 
przesądy, przez szerokie popu
laryzowanie wiedzy przyrodni
czej, pracę nad książką, czyta
nie prasy, organizowanie od
czytów, pogadanek itp.

Należy wszechstronnie roz
wijać masowy ruch artystycz
ny na wsi, pełniej wydobywa
jąc i upowszechniając postępo-

uwzględniliśmy to w 
żynierów przemysłu maszyno- I naszych zobowiązaniach dlugO- 
wego, podczas której omówio- okresowych, deklarując zastoso- 
no dotychczasowe rezultaty j wariie noża przy produkcji 90 
i najbliższe zadania w upow-1 różnych części do 25 czerwca 
szechnianiu skrawania metali j br. Do końca roku zastosujemy 
nożem Kolesowa. Naradzie | nóż Kolesowa do produkcji 180 
przewodniczył minister Przemy-I części“ . Sam Piszewski dzięki 
siu Maszynowego — Julian To- j stosowaniu noża skrócił czas 
karski. ¡obróbki maszynowej o 60 proc.

Pierwsze w Polsce zaczęłv J Omawiając trudności w u* 
sżty z  wszechstronną pomocą j stosować nóż Kolesowa załogi: i powszechnianiu noża Kolesowa 
świetlicom wiejskim i Zakładów Mechanicznych „U r- | uczestnicy narady stwierdzali,

n  . . . ! sus", Zakładów Metalowych im ' ż e  główne z nich, to: niedosta-
Uczestnicy narady wzywają Stalina w Poznaniu, Stoczni ! teczne zainteresowanie ze stro- 

kierowmkow świetlic wiejskich ; Gdańskiej i Fabryki Maszyn : n>' aparatu technicznego w po- 
z całego kraju do podejmowa-j żniwnych w Płocku. Obecnie ! szczególnych zakładach, który

1Q T O hA U U O łnri t > 1 •

ologiczny i artystyczny zespo
łów świetlicowych.

Uchwała apeluje także dc 
związków zawodowych i świe 
tlić robotniczych, do wydzia 
łów politycznych POM-ów 
do organizacji masowych, nau 
czycielstwa i inteligencji twór 
czej, do instytucji artystycz 
nych i oświatowych, aby przy-

nia zobowiązań w długookreso 
wym współzawodnictwie dla 
godnego uczczenia l0-lecia Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
„Wychowujmy niestrudzenie i 
ofiarnie pokolenie budowniczych 
Polski Ludowej — czytamy w 
zakończeniu uchwały — reali
zujmy wskazania ukochanego 
przywódcy naszego narodu, to
warzysza Bolesława Bieruta“ .

(PAP)

nóż Kolesowa stosowany jest | powinien opracowywać doku-
.  i mentację techniczną pracy no- 

1 żem Kolesowa dla oddzielnych 
_I_ | stanowisk oraz niedostateczne 

wciąż jeszcze zainteresowanie 
. | tą sprawą ze strony . szeregu 

organizacji partyjnych i związ-

Pracownicy aparatu państwa ludowego
Państwo ludowe jest-podstawową dźwignią 

wszystkich wiekopomnych zwycięstw narodu 
| polskiego, - wywalczonych od czasu zdobycia 

v a ?-. L,0K,auH.^ ° 11,a.w,J.a«  władzy przez robotników i chłopów. Państwo 
umiejętności każdego robotni- nasze' j est podstawowym orężem władzy ludu

' pracującego, ostoją, niepodległości i suweren- 
, ności Ojczyzny. Państwo ludowe jest narzę- 

wzrosną stawki godzmowe mu-i (jzjern budownictwa socjalizmu, urzeczywist-
rarza Dostycha, cieśli Nycza 
ja, Szuberta! i wielu innych ro
botników. Ale komisja stwier
dziła, że np. Józef Kuczera mu
rarz zaszeregowany obecnie do 
grupy VI, nie posiada odpo
wiednich kwalifikacji;- według 
nowego taryfikatora, otrzyma 
on grupę IV.

Spośród kilkuset robotników 
zatrudnionych na budowie, 
7-miu nie zgodziło się z opinią 
komisji. Ich odwołania zostaną

! nienia historycznego programu Frontu Narodo 
wego .— programu uprzemysłowienia kraju, 
socjalistycznej przebudowy wsi, rewolucji ku l
turalnej, nieustannego podnoszenia siły i bo
gactwa kraju, kultury i dobrobytu obywateli.

Partia nasza zawsze poświęcała wiele uwagi 
pracy ¡udowego aparatu państwowego. Od 
prawidłowej pracy aparatu państwowego, od 
sprawnego działania jego poszczególnych o- 
gniw i komórek zależy w dużym stopniu reali
zacja planów, skuteczność twórczego wysiłku 
milionowych rzesz robotników, chłopów i inte
ligencji, walczących o urzeczywistnienie poli

rozpatrzone przez specjalną ko- > tyki partii i państwa ludowego. Dlatego Komi- 
rnisję odwoławczą. j tet Centralny naszej partii nakłada na organi-

Robotnicy pracujący na bu- j zacje i instancje partyjne obowiązek ustawicz- 
dowie .elektrowni „Czechnica“ j uego czuwania nad pracą aparatu państwowego, 
rozumieją, że zmiany wprowa- j nieustannego doskonalenia pracy biur i urzędów, 
dzane w zaszeregowali i ach i | troszczenia się o ciągle podnoszenie poziomu 
placach mają na celu, usunię- j kwalifikacji zawodowych i politycznego wy
cie istniejących obecnie hannil- J robienia pracowników państwowych.. Partia do- 
ców wzrostu wydajności pracy I niaga się od instancji partyjnych, aby nie go- 
i podnoszenia kwalifikacji za- n ily za łatwizną .i nie zastępowały aparatu 
wodowych. W związku z tym | państwowego, lecz nieustannie go umacniały, 
—--------— — ——  --------■■■■■■'■—. | troszczyły się o dobór jego kadr, pomagały

państwa ludowego, aby opieraia się na jak naj 
ściślejszej więzi z masami pracującymi.

Instancje partyjne powinny usilnie pomagać 
tym organizacjom w spełnianiu ich statutowych 
zadań. A tymczasem mamy jeszcze często do 
czynienia z faktami zaniedbania tego obowiąz
ku przez instancje partyjne. Jest to istotny 
brak, który trzeba jak najszybciej usunąć.

Irzeba pamiętać, że w naszej machinie pań
stwowej ważna jest praca każdego ogniwa, 
każdego pracownika. Pomyślne wykonanie 
wszystkich części składowych planu państwo
wego przez przedsiębiorstwa i instytucje bez
pośrednio go realizująfce, zależy od prawidło
wego działania aparatu, władzy ludowej, a 
więc od kierowniczej działalności centralnych 
organów rządowych, jak i od sprawnej, opera
tywnej pracy rad narodowych i ich prezydiów, 
od rzetelnej troski o potrzeby ludzi pracy ze 
strony wydziałów zdrowia, oświaty, kultury, 
gospodarki komunalnej, handlu itd., a przede 
wszystkim od codziennej więzi rad narodowych 
z masami. O doniosłej roli administracji go
spodarczej wie każdy z własnego doświadcze
nia: bez sprawnej i operatywnej pracy takich 
komórek jak działy rachuby* zaopatrzenia, za
trudnienia itp. niepodobna skutecznie walczyć 
o wykonanie wszystkich wskaźników planu pro
dukcyjnego.

Nasz aparat jest nowym, ludowym aparatem 
państwa demokracji ludowej, służącym wiernie 
interesom robotników, chłopów, inteligencji — 
olbrzymiej większości społeczeństwa, interesom

PKP wykonały 
plan przewozów 

za maj
WARSZAWA (kor. wł.) Po!

skie Koleje Państwowe wyko
nały w dniu 30 maja br. tj. o

zorganizować skuteczną kontrolę wykonania j całego narodu. Jest, to w poważnej mierze apa 
i ustaw i rozporządzeń, zwalczać biurokratyzm rat nowy, wyrosły ż mas ludowych. Znaczną 
! i kumoterstwo, usuwać braki i usterki w pracy! rolę odgrywają w nim kadry, wysunięte spo- 
i aparatu, podnosić poziom ideowo-polityćzny i śród klasy robotniczej, spośród doświadczonych

działaczy społecznych, związanych z ruchem 
robotniczym i chłopskim, kadry o wysokim wy
robieniu politycznym. W ciągu minionych dzie 
więc i u

szenie kwalifikacji zawodowych i poziomu 
ideowo-politycznego ogółu pracowników, o roz
wój współzawodnictwa socjalistycznego w biu
rach i urzędach opierać się trzeba na sumien
nych i przodujących pracownikach. Ludzi tych 
trzeba cenić i wyróżniać. Oni to usprawniają 
pracę, wnoszą cenne pomysły racjonalizator- , 
skie, walczą o potanienie aparatu, o usuwanie |

w 55 zakładach. W celu spopu 
laryzowania noża zorganizowa
no szereg kursów. Są to 
stwierdzono na naradzie — re
zultaty znaczne, iecz 
dowaiajace.

„Szybkość wprowadzenia me- i 1kow>'ch’ Wpłynęło to np. na sia- 
tody tej w życie — mówił na I be temP° upowszechniania no- 
naradzie Ryszard Piszewski to- 1 i a  Kolesowa w Zakładach M-5 
karz „Ursusa“ -  jest u nas i we Wrocławiu, Zakładach im.
wynikiem ścisłej współpracy 1 :Mvlerczeu'sk'ego w Elblągu, w

-_____ : Fabryce „Archimedes“  i innych.
Główne zadania, jakie nara

da stawia w upowszechnianiu 
noża Kolesowa — to: wytypo
wanie w zakładach pracy mak
symalnej ilości obrabiarek do 
stosowania tego typu noża, 

wego planu w każdej dziedzinie produkcji i bu- przystosowanie wydziałów na-
downictwa, handiu 
i ochrony zdrowia.

Nieodzownym warunkiem skuteczności tej 
pracy wychowawczej jest ustawiczna, wytrwała 
walka z licznymi jeszcze wadami naszego apa
ratu państwowego. Wady te są dwojakiego ro-

wszelkiego rodzaj,, braków.! os,erek. Takich p f  ¿ S S e ? ' “ ' “
W 1 d L  Z d  w z u r  1 p l Z y -  ę k i r h  d r n m ' o  7 0 Í  „  _____ r „  • ,pracowników trzeba stawiać za wzór i przy 

kład, upowszechniać ich dobre doświadczenia. 
Tych przodujących pracowników państwowych 
należy uaktywniać w pracy społecznej, a naj
lepsi z nich znajdą drogę do partii.

Trzeba powiedzieć, że walka o stalą poprawę 
składu społecznego organizacji partyjnych, tzn. 
o rozszerzenie trzonu robotniczego partii i o 
zwiększenie w partii ilości chłopów pracują
cych, co powinno spowodować spadek w szere
gach partyjnych odsetka pracowników umysło- [ 
wych — walka ta jest bezspornie słuszna i 
winna być z całą wytrwałością kontynuowana. 
Kto jednak sądzi, że wszystko sprowadza się

. . . .  , --------------„zczan-
skich, drugie zaś — z zacofania i braku umie
jętności szybkiego, operatywnego, trafnego roz 
wiązywania zadań.

Wśród braków pierwszego rodzaju najgroź
niejszym jest biurokratyzm. Gdy mowa o biu
rokratyzmie, przeważnie ma się" na myśli tylko 
jeden jego objaw — bezduszny, czy obojętny 
stosunek do człowieka, do jego skargi na krzyw
dę. Trzeba widzieć również inną postać biu
rokratyzmu, często powodującą niemniej groź-

komunikacji, kultury i rzędzi°wych fabryk do wykony- 
I wania noża, opracowanie tech
nologii obróbki przy jak naj
większej ilości operacji. Pod
kreślano, że aby zadania te 
wykonać, konieczna jest szero
ka praca organizacji partyjnych 
i związkowych oraz aktywny u- 
dzial aparatu technicznego.

(PAP)

Zakłady chemiczne 
„Pabianice“  wykonały 

zadania 5 lat 
planu 6-letniego

Zaioga Zakładów Przemyślu 
Chemicznego

do mechanicznego zamykania pracownikom I w *en sPosdb interesów państw
umysłowym drogi do partii, nawet najlepszym

„Pabianice“ , w
i  j ne skutki. Chodzi o bezduszny, form’ainy&sto- ' dniu 30 maja złożyła meldu- 

! sunek do obowiązków, o odwlekanie istotnych ! nek 0 wykonaniu zadań pro- 
spraw, o niechęć do podejmowania decyzji o i Aukcyjnych pięciu lat planu 6- 
ignorowanie w ten sposób interesów państwa i ' U ł" :—  r*,.-—
ludności.

i najofiarniejszym, ten ucieka od istoty spra
wy i zniekształca linię partii.

W życiu oba rodzaje braków występują pra- 
I wie zawsze razem. A tam, gdzie jest najwię-

W praktyce spotykamy się jednak tu i ów-1 9e-i biurokratyzmu 
dzie z niezrozumieniem tej sprawy, a nawet j * braku kultury w pracy — tam właśnie znaj 
z nieprzezwyciężonymi do końca nastrojami! duJ? s°bie poie do popisu złodzieje mienia spo- 
antvinteHofpnrliimi 7naiHnip +n wnrai „r u,v lecznego, różne kumoterskie spółki, łapownicy,

kwalifikacje jego pracowników.
Ważnym środkiem oddziaływania na pracę 

aparatu państwowego jest, należyta opieka in- 
, stancji partyjnych nad organizacjami partyjny- 

1 dzi eń wcześniej pian przewo- j mj w ministerstwach, urzędach i instytucjach 
zów towarowych na m-c m a j, państwowych i gospodarczych. Organizacje te 
br. Wykonanie przewozu masy j mają specyficzne za-dania do spełnienia.
towarowej W maju wyniesie | Statut naszej partii wskazuje, że zadaniem \ raz więcej pracowników, którzy z oddaniem, : wspólnego z marksistowsko-leninowską linią

tych organizacji jest stałe doskonalenie apara-j zapałem i bojowością spełniają. swe obo.wiąz-1 naszej partii i władzy ludowej, z interesami 
tu administracyjnego, wzmacnianie dyscypliny ! ki. Ale mamy również w aparacie niemało je- i klasy robotniczej, 
pracy, zwalczanie biurokratyzmu i nadużyć oraz \ szcze objawów biurokracji, , obojętności, bez

letniego. Osiągnięcie to jest 
J wynikiem ofiarności całej za

łogi, jak również sprawnego 
kierownictwa politycznego i ad- 

niechlujstwa, bezduszności ; mimstracyjno - technicznego.
Załoga Zakładów „Pabiani

ce“  systematycznie przekracza 
od początku 1950 roku plany

naruszyciele praworządności ludowej, piiacy' : miesięczne pod względem war
awanturnicy i podobne im jednostki, 
Wśliznęły się do aparatu państwowego.

które tości, ilości i asortymentu. 
Zaklądy uruchomiły produk-

Ażeby móc skutecznie zwalczać zło i iego ■ cJę szeregu wyrobów farmaceu-
____* ............  i ____ Ł .  i  J . ‘ t v n v n r o l i  . , - . . 4 ------------------------- 1_

antyinteligenckimi. Znajduje to wyraz w wy
stępujących niekiedy przejawach ogólnikowej 
niechęci do pracowników umysłowych, w fak
tach nieprzyznawania im prawa do przodow
nictwa pracy, w krzywdzącym traktowaniu w 
czambuł wszystkich urzędników jako „biurokra
tów“ , w wymyślaniu od „urzędasów“  itp.

Czyż nie jest jasne, że takie powiedzonka 
mogą tylko zniechęcać dobrych i uczciwych j cy wychowawczej, pracować

i  politycznym. W ciągu minionych dzie- | urzędników i w żadnym razie nie są metodą j nad podnoszeniem kwalifikacji politycznych i I przeciwgorączkowe, jak antipi- 
blisko lat aparat ten umacniał się dzięki j  wychowawczą? fachowych pracowników państwowych, wykorze- r>'na’ salipiryna, piramidon itd.

przejawy, trzeba przede wszystkim uaktywniać 
organizacje partyjne w biurach i urzędach. 

Organizacje te powinny stanąć na czele pra-
niezmordowanie

tycznych, nie wytwarzanych 
dotychczas w kraju. Należą do 
nich m. in. środek nasercowy 

kardiamid, liczne środki

towarowej w maju wy 
wskutek tego w stosunku do 
planu około 106,2 proc. i w 
stosunku do wykonania w aria 
logicznym okresie ub. ,r. 111,6 
proc

dopływowi wciąż nowych, młodych kadr, wy- j Takie antyurzędnicze nastroje i tendencje 
chowanych przez naszą partię i władzę ludową, j trzeba z całą stanowczością piętnować i zwal- 

Mamy w naszym aparacie państwowym co- j czać jako wysoce szkodliwe, nie mające nic

pia podobne
Partia potępiała i potę- 

półanarchistyczne, sekciarskie

i oraz cenny lek przeciwgrużli- 
hydrazyd. (PAP)

niać. w środowisku pracowniczym zarówno zgni
ły liberalizm, jak i służalczość, krzewić ducha i c z ) ! 
śmiałej krytyki i samokrytyki, wpajać pracow- j —
nikom poczucie godności "i wiary we własne i 0 Z I Ń W l \  |J M U K Z E: 
siły, mobilizować ich do ustawicznego uspraw
niania pracy', do udziału w socjalistycznym 
współzawodnictwie, do nowatorstwa i racjonałi-

.sygnalizowanie wyższym instancjom partyjnym ; duszności. Przeciw biurokratyzmowi, przeciw | poglądy i nikomu nie pozwala pomiatać pra- zacji, do oszczędzania i pomnażania mienia
niedomagań, swych instytucji. Organizacje te j dążeniu nawyków i mentalności dawnych, b u r-! cownikatni umysłowymi. społecznego.

Obrót wagonu skrócono w sto-i nie są. uprawnione do kontrolowania działalno- żuazyjnycli kadr urzędniczych, partia nasza j Partia dąży do tego, żeby wychowywać ogól: Organizacje partyjne powinny stale wvcho-
sunku do planu o 3.5 proc. i w ; ści administracji. Są natomiast powołane do prowadzi — i wszystkie jej organizacje prowa-1 pracowników państwowych jako oddanych T wywar, ogół pracowników biur i urzędów w du-
stosunku do analogicznego czuwania, aby działalność ta służyła jjjtęrespm j,dzić. muszą —- nieustanną walkę 1 -------L 1 ' “  ’ ’ ’ 1 ' ...................
okresu roku ubiegłego o 4,5 S i potrzebom ludu pracującego, aby skierowana

! ofiarnych bojowników o socjalizm, jako wysoko j chu wiernego służenia ludowi pracującemu i '
i 11 f 1 UTimzci n ć  uri o A n m r tr r r  o ri i -r n r 1,« ,,, U.. J i :

proc. M .  ~K. I była na nieustanne wzmacnianie siły naszego !
W walce przeciw objawom biurokratyzmu, j  wykwalifikowanych, świadomych organizatorów \ aktywnego udziału 

o ulepszenie- pracy biur i urzędów, o podwyż- j  walki mas pracujących o wykonanie państwo- ! zmu.
w budownictwie socjali-

Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
A . R Y S Z C Z U K : K o m ite t Po

w ia to w y  a s p ra w y  m łod z ieży

L . G .: O upow sze chn ien ie  czy 
te ln ic tw a , o ro z w ó j k u l t u r y
(N a łam ach  p rasy )

K . K R A J E W S K A : C h lubne  
św ia d e c tw a . Z egza m in ów  m a
tu ra ln y c h  w  M ila n ó w k u  

F E L IK S  S Z T A M , tre n e r  pań
s tw o w y : S to ją  p rzed  n am i
now e, o dp o w ie d z ia ln e  zadania
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Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). W komu

nikacie ogłoszonym w Phenja- 
nie dowództwo naczelne Kore
ańskiej Armii Ludowej donosi, 
że 30 maja jednostki armii lu
dowej i oddziały ochotników 
chińskich prowadziły w rejonie 
na wschód od Kymsonu i na 
północny zachód od Karanphori 
zaciekłe walki przeciwko dwom 
batalionom wojsk nieprzyja
cielskich. Nieprzyjaciel atako
wał kilkanaście razy pozycje 
wojsk ludowych, lecz musiał 
się cofnąć, ponosząc znaczne 
straty.

W nocy z 29 na 30 maja sa
moloty amerykańskie zbombar
dowały ponownie tamy zbiorni
ka wodnego Ranam,

Artyleria przeciwlotnicza ar
mii ludowej zestrzeliła pięć i u- 
szkodzita trzy samoloty nie
przyjacielskie.

*
27 maja lotnictwo amerykań

skie siedmiokrotnie bombardo
wało Wonsan. W tym samym 
dniu amerykańskie okręty wo
jenne zaciekle ostrzeliwały to 
miasto i osiedla podmiejskie

Wśród ludności cywilnej są 
liczne ofiary. Wiele domów zo
stało zburzonych.

Dowód zaufania do s ił demokratycznych
narodu niemieckiego

Deklaracja rządu M D  w związku z uchwałą Rady Ministrów ZSDR 
w sprawie rozwiązania Radzieckiej Komisji Kontrolnej w Niemczech

W  ho łdz ie  M ik o ła jo w i K o p e rn ik o w i
Artykuł prof. Joliot-Curie na lamach „Lettres Françaises“

Wywiad premiera indii 
dia dziennika 
„Paese Sera“

(f) RZYM (PAP). Premier 
rządu hinduskiego Pandit Neh
ru, który w drodze do Londynu 
zatrzyma! się na kilka godzin 
w Rzymie, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi dziennika 
„Paese Sera".

W wywiadzie tym premier 
Nehru oświadczył m. in.: — 
Indie uznały Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej. Jasne więc jest, iż u- 
ważamy, że legalni przedstawi
ciele wielkiego mocarstwa, ja 
kim są Chiny, powinni zasiadać 
w Radzie Bezpieczeństwa Na
rodów Zjednoczonych.

Premier Nehru dodał, że za
warcie rozejmu w Korei po
winno utorować drogę do o- 
mówienia i rozstrzygnięcia 
sprawy zajęcia przez reprezen
tantów Chin Ludowych należ
nego im miejsca w Radzie Bez
pieczeństwa.

Uroczystości 
kopern ikow sk ie  

we Włoszech
(f) RZYM (PAP). 24 maja 

br. na Uniwersytecie Bolońskim 
odbyła się w związku z 410 
rocznicą śmierci Mikołaja Ko
pernika uroczystość dla uczcze
nia pamięci wielkiego uczonego 
polskiego.

W imieniu ambasady Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
we Włoszech charge d'affaires 
Frankowski złożył wieniec 
przed pomnikiem Mikołaja Ko
pernika. Wieńce złożyli rów
nież: przedstawiciele Towarzy
stwa Współpracy Kulturalnej 
Włosko-Polskiej, rektor Uni
wersytetu Bolońskiego oraz 
przedstawiciele zarządu miej
skiego Bolonii.

(f) BERLIN (PAP) — Agen
cja ADN donosi:

30 maja odbyło się nadzwy
czajne posiedzenie Rady Mini-i 
strów Niemieckiej Republiki! 
Demokratycznej, na którym u- 
chwalono jednomyślnie na wnio
sek premiera Otto Grotewohla 
następującą deklarację:

Uchwala Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie rozwiązania 
Radzieckiej Komisji Kontrolnej 
w Niemczech odpowiada w naj
wyższym stopniu interesom na
rodu niemieckiego.

Rada Ministrów NRD wystę
puje w imieniu ludności Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej i wszystkich patriotów 
niemieckich stwierdzając, że 
Radziecka Komisja Kontrolna w 
Niemczech, zgodnie z uchwała
mi poczdamskimi, udzieliła w 
latach ubiegłych wielkiej pomo
cy narodowi niemieckiemu w je
go pokojowej pracy nad odbu
dową kraju.

Realizacja polityki pokojowej 
rządu radzieckiego przez Ra
dziecką Komisję Kontrolną w 
Niemczech doprowadziła do 
rozwoju i pogłębienia przyjaźni 
obu naszych narodów. Utwo
rzenie urzędu Wysokiego Komi
sarza ZSRR w Niemczech z sie

dzibą w stolicy Niemiec, w Ber
linie, oznacza konsekwentną 
kontynuację radzieckiej polityki 
pokoju i przyjaźni w stosunku 
do Niemiec. Od chwili powzię
cia uchwał w Poczdamie, poli
tyka ta stale zmierza do stwo;

¡rżenia niezawisłego, demokra
tycznego, pokój miłującego, 
¡¡zjednoczonego państwa niemiec- 
ikiego. Uchwała Rady Ministrów 
| ZSRR stanowi dalszy poważny 
| krok naprzód na drodze do jed- 
jmości i pokoju, na której naród 
¡iniemiecki kroczy zdecydowanie 

W myśl uchwały Rady M in i
s trów  ZSRR, Wysokiemu Komi- 
| sarzowi Związku Radzieckiego 
| w Niemczech powierzono „re- 
| prezentowanie interesów Związ- 
| ku Radzieckiego w Niemczech 
| i czuwanie nad działalnością 
I organów władzy Niemieckiej 
¡Republiki Demokratycznej pod 
¡kątem widzenia wykonywania 
I przez nie zobowiązań, wypły
wających z poczdamskich 
uchwał mocarstw sojuszniczych 
o Niemczech". Zadania te sta
nowią bezpośrednią kontynuację 

I radzieckiej polityki pokojowej w 
j stosunku do Niemiec, wyrażo- 
! nej w radzieckim projekcie za
sad traktatu pokojowego z 
Niemcami, który umożliwia po
kojowy rozwój zjednoczonych i 
niezawisłych Niemiec oraz prze

widuje wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych w ciągu 
jednego roku po zawarciu trak
tatu pokojowego.

Naród niemiecki musiał 
stwierdzić z oburzeniem, że 
działalność wysokich komisarzy 
mocarstw zachodnich w Bonn 
zmierzała do pogłębienia roz
bicia Niemiec i do* narzucenia 
Niemcom zachodnim układów 
wojennych, podpisanych w 
Bonn i Paryżu. Taka polityka 
stanowi przeszkodę na drodze 
do zawarcia traktatu pokojowe
go i ma na celu utrzymanie ob
cego panowania wojskowego w 
Niemczech zachodnich na czas 
nieokreślony. Układy z Bonn i 
Paryża prowadzą do wzrostu 
sił faszyzmu. Przekształcają one 
Niemcy zachodnie w ognisko 
militaryzmu niemieckiego, żąd
nego odwetu. Jest to sprzeczne 
zarówno z interesami narodu 
niemieckiego, jak i z interesami 
wszystkich innych pokój m iłu
jących narodów.

Rada Ministrów NRD uznała 
zobowiązania i wymagania w 
stosunku do narodu niemieckie
go, wypływające z układu pocz
damskiego, za podstawę swej 
polityki. W tym duchu Rada M i
nistrów i Izba Ludowa wysuwa, 
ly niejednokrotnie propozycje w 
kierunku porozumienia między

(Niemcami ze wschodniej i za- 
jchodniej części naszej ojczyzny, 
¡w celu przyspieszenia odbudo
w y jedności Niemiec i zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca
mi. Propozycje te wywołały sze
roki oddźwięk w narodzie nie
mieckim, wyrażają one bowiem 
wole wszystkich miłujących po- 
kój-łNiemców.

RaHa Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w i
dzi w uchwale Rady Ministrów 
ZSRR nowy dowód wielkiego 
zaufania narodów radzieckich 
do sit demokratycznych narodu 
niemieckiego.

Rada Ministrów NRD wita 
uchwalę rządu radzieckiego ja 
ko doniosły wkład do pokojowe
go rozwiązania kwestii niemiec
kiej i do umocnienia pokoju w 
Europie.

Uchwala Rady Ministrów 
ZSRR dodaje sil i otuchy ru
chowi patriotycznemu, walczą
cemu o jedność, demokrację i 
pokój w całych Niemczech.

Rada Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wzy
wa wszystkich szczerych patrio
tów niemieckich, by wyżej 
wznieśli sztandar niezawisłości 
narodowej i ponieśli go na
przód, do zwycięstwa.

Reforma pieniężna i zniesienie 
systemu kartkowego w Czechosłowacji

(f) PRAGA (PAP). Agencja 
CTI< ogłosiła uchwałę rządu 
Republiki Czechosłowackiej i 
Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Czechosłowa
cji z dnia 30 maja br., w spra
wie reformy pieniężnej i znie
sienia systemu kartkowego.

Uchwała stwierdza m. in., 
że rozwój gospodarki, narodo
wej postawił przed państwem 
zadanie przeprowadzenia re
formy pieniężnej mającej na 
celu podniesienie siły nabyw
czej korony czechosłowackiej i

umocnienie jej kursu. Równo
cześnie przed państwem stanę
ło zadanie zniesienia systemu 
kartkowego i przejścia do roz
winiętego handlu na zasadzie 
jednolitych państwowych cen 
detalicznych.

Nowa korona opierać się bę
dzie na bazie ztota. Kurs jej 
będzie odtąd związany z naj
bardziej ustabilizowaną walu
tą na świecie — z rublem ra
dzieckim.

Nowa korona czechosłowac
ka odpowiadać będzie warto

ści 0,123426 grama czystego 
złota. Wobec tego kurs koro
ny wynosić będzie 1,8 koro
ny za 1 rubel.

Równocześnie z podniesie
niem sity nabywczej korony 
następuje znaczne obniżenie o- 
bcwiązujących dotychczas cen 
komercyjnych i jednolitych.

W związku z podniesieniem 
niektórych cen towarów, sprze
dawanych ■ dotychczas na kart
ki, podwyższa się zasadnicze 
stawki plac, jak również eme
rytury, dodatki rodzinne.

Posiedzenie R a d y  S o juszn icze j 
d la  A u s tr ii

1 czerwca stanie przed 
Zgromadzeniem 

Narodowym kolejny 
kandydat na premiera 

Francji
(f) PARYŻ (PAP). Przywód

ca radykałów Mendes-France, 
który — jak wiadomo — na 
propozycję prezydenta Auriola, 
podjął się próby utworzenia ga
binetu, oświadczył przedstawi
cielom pras}', że w poniedzia
łek 1 czerwca lub w środę, sta
nie przed Zgromadzeniem Na
rodowym, by ubiegać się o in
westyturę (upoważnienie do u- 
tworzenia rządu).

(f) .MOSKWA (PAP). A- 
gencja TASS donosi z Wied
nia:

29 maja odbyło się w Wied- 
nłu kolejne posiedzenie Rady 
Sojuszniczej dla Austrii.

Na posiedzeniu zatwierdzo
no powzięte przez Komitet Wy
konawczy decyzje w sprawie 
wniesienia poprawek do pew
nych ustaw rządu austriackie
go oraz przyjęto do wiadomo
ści oświadczenie kanclerza au

striackiego J. Raaba w sprawie 
nawiązania stosunków dyplo
matycznych i konsularnych 
między Austrią a Japonią.

Rada Sojusznicza zaaprobo
wała także tekst pisma Komi
tetu Wykonawczego do kancle
rza J. Raaba. W piśmie tym 
Komitet Wykonawczy Rady So
juszniczej wyraża zgodę ną 
przedłużenie terminu, w jakim 
rząd austriacki ma przedsta
wić program zastąpienia ustaw 
niemieckich przez demokratycz

ne ustawy austriackie. Jedno
cześnie Komitet Wykonawczy 
uprzedza rząd austriacki, że 
przedłużenie terminu nie zwal
nia go od obowiązku wykona
nia decyzji Komitetu Wyko
nawczego z dnia 6 lutego 1953 
roku.

W myśl tej decyzji rząd au
striacki ma w ciągu roku bie
żącego anulować wszystkie u- 
stawy niemieckie i zasląpić je 
demokratycznymi ustawami au
striackimi.

W y n ik i re ferendum  
w D an ii

(f) KOPENHAGA (PAP). 
Według wiadomości nadeszłych 
z Wysp Owczych, w referendum 
ludowym w sprawie 1 zatwier
dzenia reformy konstytucji duń
skiej, wzięło udział zaledwie 
6,7 proc. ludności tych wysp, 
uprawnionej do głosowania.

W całej Danii za projektem 
nowej konstytucji wypowiedzia
ło się ogółem 45,72 proc. wy
borców, przeciwko 12,32 proc.

Prawie 42 proc. wyborców 
wstrzymało się od glosowania.

(f) PARYŻ (PAP). W ostat
nim numerze pisma „Les Let
tres Françaises" ukazał się ar
tykuł przewodniczącego Świa
towej Rady Pokoju, wielkiego 
uczonego prof. Fryderyka Jo- 
liot-Curie pt.: ,, Rewolucyjny 
czyn Mikołaja Kopernika".

W artykule tym czytamy:
— Obchody wielkich rocznic 

dostarczają ludziom na catym 
świecie okazji do „łączenia się 
ponad granicami w hołdzie 
tym, którzy wzbogacili ich 
wspólne dziedzictwo". W tych 
właśnie słowacli stwierdza to 
doniosła rezolucja uchwalona 
przez Światową Radę Pokoju 
w listopadzie 1952’ roku w Wie
dniu. Uchwalając tę rezolucję 
Światowa Rada Pokoju podję
ła inicjatywę sprzyjającą po
głębieniu wzajemnego zrozu
mienia i szacunku między na
rodami i dzięki temu — wytwo
rzeniu atmosfery odprężenia 
międzynarodowego.

W wielu krajach uczczeni zo
stali w ten sposób Wiktor Hu
go, Leonardo da Vinci, Miko
łaj Gogo!, Avicenna. W ub. ro
ku uczciliśmy w Paryżu dzieło 
Wiktora Hugo. Obchód ten miał 
wspaniały przebieg nie tylko 
we Francji, lecz i w bardzo 
licznych innycli krajach. W ro
ku bieżącym Światowa Rada 
Pokoju zaproponowała urzą
dzenie obchodów ku czci Ra
belais, Kopernika, Van Gogha, 
pisarza kubańskiego Jose Mar
ti, poety chińskiego Tu Juana i 
demokratycznego myśliciela E- 
mersona.

Mikołaj Kopernik był uczo
nym o uniwersalnym geniuszu, 
wielkim humanistą i patriotą, 
którego dzieło stanowi czyn 
rewolucyjny g  ogromnym za
sięgu. Ùczynié ze słońca cen
trum systemu planetarnego — 
znaczyło to rzucić wyzwanie 
całej nauce, odziedziczonej ze 
starożytności i z Pisma Święte
go. System Kopernika przyjęty 
został nie bez oporu. Herezją 
było oświadczenie, że ziemia 
nie jest centrum wszechświata. 
Kościół nie chciał uznać tej te
zy. Dzieło Kopernika zapocząt
kowało ruch wyznaczający 
właściwe miejsce we wszech- 
świecie człowiekowi i ziemi, 
którą człowiek zamieszkuje, 
kładący kres antropocentrycz- 
nym i geocentrycznym koncep
cjom świata. Owocem tego 
dzieła było wyzwolenie umysłu 
ludzkiego, tłumionego w owych 
czasach, zaciemnionego od 
stuleci przesądami i dogma
tami'. Ale te przesądy i 
dogmaty były szerzone i bez
względnie podtrzymywane 
przez tych nielicznych zresztą 
ludzi, którzy widzieli w nich

źródło swych zysków i podsta
wę swojej władzy. W okresie 
wielkiego ruchu wyzwoleńcze
go, jakim było Odrodzenie, Ko
pernik zadat potężny cios ob- 
skuranckim autorytetom i 
wstrząsnął fundamentami wła
dzy, która w ciągu tysiącleci 
trzymata społeczeństwo w kaj
danach.

Wytworzył się w ten sposób 
ożywczy prąd i caia plejada 
uczniów Kopernika — Tycho 
Brahe, Galileusz, Kepler, a póź
niej Newton, Laplace — wy
warta. głęboki wpływ na myśl 
filozoficzną XVIII i XIX wie
ku. Znamy niezmiernie donio
słe następstwa społeczne i na
ukowe tej postępowej myśli. 
Aż do czasów mniej więcej 
przed pół wiekiem sukces po
jęć wprowadzonych przez Ko
pernika i tych, którzy przyjęli 
jego system, zwłaszcza w za
kresie przewidywania ruchów 
ciał niebieskich przy pomocy 
mechaniki, opartej na pojęciu 
absolutnego czasu i euklide- 
sowskiej przestrzeni, doprowa
dzi! do wytworzenia się poglą
du, że opierając się na tej me
chanice, można tłumaczyć zja
wiska fizyki i nawet biologii. 
By! to tzw. okres mechanisty- 
czny. Jednakże fizycy natknęli 
się z czasem na wielkie trud
ności i dla pokonania ich, mu
sieli zrewidować podstawowe 
pojęcia czasu i przestrzeni.
' To właśnie skłoniło ich do 

zastąpienia dawnej mechaniki 
nową mechaniką, dzięki której 
dało się usunąć większość po
zornych sprzeczności. Sprzecz
ności te były w gruncie rzeczy 
wyrazem niedostatecznego spre
cyzowania podstawowych po
jęć. Jednakże nowa mechanika, 
oparta na pojęciu względnego 
czasu i przestrzeni nieeuklide- 
sowskiej, pozwala na szerszą 
interpretację zjawisk i na za
chowanie pozytywnych wyni
ków osiągniętych na podstawie 
dawnej mechaniki. Uzyskana w 
ten sposób synteza wypływa z 
faktu, że podstawowe pojęcia 
nowej mechaniki mieszczą się w 
granicach pojęć dawnej mecha
niki jedynie w tych wypadkach, 
gdy pozwała ona na dokładne 
przewidywanie zjawisk. Aie na
uka wymaga rozszerzenia po
przednich pojęć lub zastąpienia 
ich nowymi pojęciami.

Dzieło Kopernika spowodo
wało wielki przewrót w sposo
bie ujmowania zjawisk przyro
dy. Przyczyniło się ono zatem 
potężnie do oparcia na podsta
wie racjonalistycznej pojęć, ja 
kie kształtuje sobie człowiek o 
przyrodzie, a także, rzecz jasna, 
o sobie samym i o społeczeń
stwie. Trzeba przypomnieć so

bie, kim był Kopernik: był tó 
jednocześnie astronom, mate
matyk, lekarz, prawnik, ekono
mista. Trzeba pamiętać o wszy
stkich trudnościach, z którymi 
spotkał się ze strony kościoła 
Kopernik jako kanonik From
borku, administrator dóbr kapi
tuły warmińskiej. Jako patriota 
i polityk brał on czynny udział 
w życiu narodowym i walczy) 
przeciwko Zakonowi Krzyżac
kiemu, który uciska! część pol
skich Prus. Aby zrozumieć do
brze jego zasługi i zasięg jego 
dzieia, trzeba się zastanowić, 
na jakim terenie, w jakim śro
dowisku żyt Kopernik. Jego 
dzieło było w silnym stopniu 
owiane duchem wyzwolenia u- 
mysłów, którego przynosiło Od
rodzenie.

Kopernik mógł ujrzeć swe 
dzieło w druku dopiero ńa łożu 
śmierci, w maju 1543 r. Wkrót
ce potem kościół umieści! je na 
indeksie. Wbrew przedsięwzię
tym przez kościół środkom o- 
strożności, dzieło to wywołało 
olbrzymi wpływ na myśl filozo
ficzną owej epoki.

Łatwo zrozumieć, dlaczego 
Polska przywiązuje tak wielką 
wagę do uczczenia jednego ze 
swych tak świetnych synów, 
Polska Akademia Nauk i pol
skie kola naukowe postanowiły 
nadać wielki blask uroczysto
ściom związanym z tym jubileu
szem. W związku z tym odbę
dzie się w bieżącym roku w 
Polsce wielka sesja naukowa.

Pragniemy, aby najwybitniej
si przedstawiciele astronomii 
francuskiej byli obecni na tej 
sesji i na uroczystościach tego 
jubileuszu.

Będą oni świadkami manife
stacji wdzięczności narodu dla 
jednego ze swych synów, który 
tak wiele dal światu.

Wśród świadectw wdzięczno-1 
ści jedno sprawi na nich nie-1 
wątpliwie szczególnie silne wra
żenie: jest to tak konkretny wy
raz uznania, jak decyzja rządu 
polskiego stworzenia z okazji 
jubileuszu obserwatorium cen
tralnego kolo Warszawy, wypo
sażonego w wielki teleskop, jak 
również dwóch planetariów i 
nowoczesnych obserwatoriów w 
Stalinogrodzie i Warszawie.

Oto piękny przykład pojmo
wania manifestacji wdzięczno
ści przez ludzi postępu.

Rówmież my możemy wyrazić 
naszą wdzięczność temu wiel
kiemu pionierowi myśli wyzwo
leńczej. Możemy to uczynić, 
walcząc nieustannie przeciwko 
wszelkim silom przeciwstawia
jącym się prawdzie i sprawie
dliwości — aż do całkowitego 
ich unicestwienia.

K o n fe re n c ja  p rasow a w  B ia ły m  D om u
(f) NOWY JORK (PAP). 

Prasa donosi, że 28 maja od
była się w Waszyngtonie ko
lejna konferencja prasowa u 
prezydenta Eisenhowera.

Konferencja ta poświęcona 
była w zasadzie przemówieniu

Przed Światowym Kongresem
Kobiet

5 czerwca rozpocznie się w j 
Kopenhadze Światowy Kongres 
Kobiet zwołany przez Swiato- j 
wą Demokratyczną Federację j 
Kobiet (SDFK). Entuzjazm,; 
jaki towarzyszy przygotowa- i 
niom do Kongresu, pozwala się j 
spodziewać, że Kongres ten ; 
będzie wydarzeniem o ogrom 
nym znaczeniu międzynarodo 
wym.

Hasło Kongresu — .„My, J 
zjednoczone kobiety całego j 
świata, stanowić będziemy nie- j 
zwyciężoną silę w walce o na- ! 
sze prawa, w obronie naszych 1 
dzieci i naszych domów, w 
walce o pokój!" — spotkało się 
z oddźwiękiem znacznie szer 
szym, niż zasięg wpływów
SDFK.

Zapowiedziany jest przyjazd 
delegatek z przeszło 80 kra
jów, m,- in. z takich, w których 
nie tylko nie ma organizacji 
SDFK, lecz w których dotych
czas nie było żadnych w ogóle 
organizacji kobiecych — np. 
z krajów Afryki.

Pierwszy punkt porządku 
dziennego — zagadnienie praw 
kobiet — wywołuje wszędzie 
ogromne zainteresowanie. Bu- ’ 
dzi się świadomość polityczna j 
kobiet w krajach, w których i 
kobietom nie przysługują żad- j 
ne albo prawie żadne prawa 
Kobiety coraz aktywniej, czę
sto po bohatersku, biorą udział 
w walce swych narodów o po 
kój i niezawisłość narodowy. 
Zdają sobie one coraz lepiej 
sprawę, że nie ma najmniej
szych podstaw, aby traktowano 
je jak istoty niższej kategorii. 
Tak np. kobiety krajów Bliskie
go i Środkowego Wschodu co_ 
raz lepiej rozumieją doniosłość 
swej roli w walce narodowo
wyzwoleńczej, rozumieją, że 
gdyby uzyskały równoupraw
nienie, walka ta byłaby znacz
nie bardziej skuteczna. Rozu
mieją one, że walka o równo-

Marie- Claude 
\ aiilant-Cnulurier

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  
S w la to w e l D e m o k ra ty c z n e j 

F e d e ra c ji K o b ie t

uprawnienie służy również in
teresom ogólnonarodowym.

Dziś, gdy wrogowie poko
ju czynią przygotowania do 
wojny, dyskryminacja kobiet 
wzmaga się również w tych 
krajach kapitalistycznych, w 
których, w wyniku nieustępli
wej walki, kobiety zdobyły 
pewne prawa. Prawa te są 
zawsze bardzo okrojone, ponie
waż nie opierają się na równo 
uprawnieniu gospodarczym i 
społecznym kobiet, nawet wte
dy, kiedy jest ono zagwaran
towane w konstytucji, jak np. 
we Francji lub we Wło
szech. Krucjata reakcji prze
ciwko swobodom demokratycz
nym grozi jeszcze większym 
ujarzmieniem kobiet. Dlatego 
też kobiety rozumieją coraz le
piej, że walka o ich prawa 
wiąże się nierozerwalnie z wal
ką o niezawisłość narodową, 
demokrację i pokój.

W Związku Radzieckim, 
gdzie kobiety mają równe z 
mężczyznami prawa we wszyst
kich dziedzinach życia, w Chiń
skiej Republice Ludowej, w 
krajach demokracji ludowej i 
w Niemieckiej Republice De
mokratycznej, gdzie równo
uprawnienie kobiet zagwaran
towane zostało ustawowo, ko
biety doskonale wiedzą, jak 
ogromne możliwości otworzy
ła przed nimi władza ludowa. 
Krocząc w pierwszych szere
gach bojowników o pokój, ko 
biety tych krajów przykładem 
swym dopomagają kobietom 
krajów kapitalistycznych i ko
lonialnych, walczącym o zaspo
kojenie swych żywotnych po
stulatów, o swe prawa.

Kongres mieć będzie ogrom-

ne znaczenie nie tylko dlatego, 
że w przygotowaniach udział 
biorą kobiety wielu krajów, 
lecz również dlatego, że orga
nizacje kobiece rozwinęły sze
roką akcję w celu wciągnięcia 
nowych rzesz kobiet do walki
0 pokój i o swe prawa. W Ira
nie, Austrii, Costa-Rica, w In 
diach i w Niemczech zachod
nich odbyły się już, albo odby
wają obecnie, kongresy, konfe
rencje ogólnokrajowe, lub też 
konferencje w obronie praw ko
biet.

Niedawno odbył się zjazd 
kobiet włoskich, poprzedzony 
wielką kampanią przygoto
wawczą. Tak np. Związek Ko
biet Włoskich rozkolportował 
ankietę, dotyczącą głównych 
problemów interesujących ko
biety. Wokół tej ankiety rozwi
nęła się szeroka dyskusja. An
kietę tę, wydrukowaną na kar
tach pocztowych, wysiano na 
zjazd 2,5 miliona kobiet, aby 
wyrazić mu w ten sposób swe 
poparcie. Zjazd uchwali) „K ar
tę kobiet włoskich", opracowa
ną przez kierownictwo Związku 
Kobiet Włoskich wespół z wy
bitnymi działaczkami i przed
stawicielkami innych organiza
cji kobiecych.

We Francji, w toku prowa
dzonej w całym kraju potęż
nej kampanii w obronie praw, 
potrzeb i postulatów kobiet, od
bywa się dyskusja nad projek
tem „Karty praw kobiet fran
cuskich". Bojowniczki o prawa 
kobiet składają pod tym pro- 

j jektem swe podpisy. Delegacja 
francuska zioży na Kongresie 

j sprawozdanie z przebiegu tej 
| kampanii.
1 W Finlandii każda kobieta 
I może zapisać w „Księdze praw 
I kobiet" wyniki swej dziatalno- 
¡ ści w obronie praw kobiet, w 
¡obronie dzieci, kultury narodo- 
i w ej, wyniki swej walki o pod- 
| niesienie stopy życiowej mas 
i pracujących. „Księga praw ko-

biet“  zostanie przywieziona na 
Kongres.

W niektórych krajach pow
stały komitety zajmujące się 
przygotowaniami do Kongresu. 
Komitety takie powstały m. in. 
w Stanach Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Japonii, In 
diach, Indonezji, Wietnamie, 
Austrii, Libanie i Syrii, w Fin
landii i Danii. W skład tych ko
mitetów wchodzą przedstawi
cielki organizacji kobiecych i 
związkowych oraz wybitne 
działaczki społeczne, pisarki, 
artystki, prawniczki, kobiety o 
rozmaitych poglądach politycz
nych i rozmaitej sytuacji spo
łecznej, które postanowiły 
wspólnie omówić ważne proble
my interesujące wszystkie ko
biety, aby móc ustalić wspólne 
akcje w *celu rozwiązania tych 
problemów.

W Afryce Południowej, Bo
liw ii, Ekwadorze, Peru i w nie
których innych krajach przygo
towania do Światowego Kon
gresu Kobiet przyczyniły się do 
utworzenia ogólnokrajowych 
demokratycznych organizacji 
kobiecych. W Indiach 120 
wybitnych działaczek, m. in. 
również posłanki do parla
mentu — członkinie rozmaitych 
partii politycznych — wyraziło 
chęć uczestniczenia w Kongre
sie.

W wielu krajach odbyły się 
konferencje i zebrania przedsta
wicielek rozmaitych zawodów 
w obronie ich specyficznych po
stulatów. W Iranie, w wyniku 
takich zebrań powołano „rady 
matek“ , w skład których we
szły pielęgniarki, nauczycielki, 
gospodynie domowe itd. W Bel
gii, Holandii i Francji odbyły 
się zebrania żon górników, me
talowców i bezrobotnych oraz 
kobiet, które nie mogą znaleźć 
pracy. We Francji odbywają się 
ogólnokrajowe konferencje żon 
dokerów, kolejarzy i górników. 
We Wioszech odbyła się ogól
nokrajowa konferencja chłopek 
dzierżawiących ziemię.

Dotychczas organizacje ko
biece w bardzo niewielkim 
stopniu zajmowały się sprawa
mi interesującymi chłopki, cho
ciaż w wielu krajach chłopki 
stanowią większość kobiet. W

toku przygotowań do Kongresu 
podjęto wysiłki również w tym 
kierunku; w Meksyku, na Ku
bie i w Ekwadorze odbywają 
się przygotowania do konferen
cji chłopek.

Pomyślne rezultaty daje pra
ca nad przyciągnięciem kobiet 
pracujących w przedsiębior
stwach oraz gospodyń domo
wych do udziału w Kongresie. 
W wielu krajach nawiązano 
współpracę z organizacjami 
związkowymi: w Austrii — ze 
związkami zawodowymi wal
czącymi przeciwko bezrobociu, 
w Iranie i Japonii — ze związ
kami zawodowymi nauczycieli, 
w Japonii i Brazylii — z urzęd
niczkami państwowymi i wlók- 
niarkami. W Brazylii 80 tysięcy 
strajkujących wlókniarek po
stanowiło wysiać na Kongres 
swe delegatki. W Holandii i 
Francji również dokonano 
ogromnej pracy wśród włóknia- 
rek. 8 marca odbyła się w Fin
landii konferencja robotnic, w 
której wzięło udział 600 dele
gatek, wybranych w zakładach 
przemysłowych.

Członkinie związków zawo
dowych oraz kobiety niezrze- 
szone, socjaidemokratki, komu- 
nistki, członkinie innych partii 
i bezpartyjne jednoczą się w 
obronie swych praw.

W Chile Zjednoczone Związ
ki Zawodowe Mas Pracujących 
uchwaliły rezolucję, wyrażają
cą poparcie dla Światowego 
Kongresu Kobiet. Analogiczną 
rezolucję uchwalił Kongres Mas 
Pracujących Ameryki Łaciń
skiej.

Światowy Kongres Kobiet za
manifestuje wzrastającą aktyw
ność kobiet w walce o niezawi
słość narodową, o pokój na ca- 
tym świecie, w obronie dzieci 
i ognisk domowych. Kongres 
omówi perspektywy ustanowie
nia szerokiej jedności działania 
na gruncie walki o pokojowe 
rozwiązanie wszystkich spor
nych problemów w drodze ro- 

i kowali.
1 Przygotowania rio Kongresu 
1 wykazały, że można znaleźć 
platformę zjednoczenia kobiet 
zarówno w walce o ich prawa, 
w obronie dzieci, jak i w walce 
o położenie kresu prowadzonym

obecnie wojnom, o natychmia
stowe zawarcie rozejmu w Ko
rei, o zakaz broni masowej za
głady, o rozbrojenie, przeciwko 
układowi bońskiemu i paryskie
mu, o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego i japoń
skiego, o spotkanie szefów pię
ciu wielkich mocarstw, o Pakt 
Pokoju.

Niekiedy porozumienie moż
na osiągnąć w wielu, kwestiach, 
o ile kwestie te wiążą się ze so
bą; kiedy indziej zaś — i nie po
winno to stać się przeszkodą we 
wspólnym działaniu — tylko w 
jednej kwestii. Niektóre dele
gatki jadą na Kongres, ponie
waż interesuje je tylko jedna 
kwestia spośród wielu, które bę
dą poruszane na Kongresie. Ale 
nawet w tym wypadku wspól
nie przebyta droga nie tylko po
maga w rozwiązaniu danego 
problemu, lecz pozwala lepiej 
poznać się nawzajem i pokonać 
przeszkody, wzniesione sztucz
nie przez tych, którym zależy na 
utrzymaniu rozłamu.

Udział dziesiątków milionów 
kobiet w przygotowaniach do 
Kongresu, różnorodny skład ko
mitetów utworzonych w rozmai
tych krajach, fakt, że w skład 
delegacji weszły kobiety będące 
członkiniami najrozmaitszych 
partii politycznych, kobiety nie 
należące do SDFK — wszystko 
to znamionuje ważny etap w 
dziejach rozwoju ruchu ko
biecego. Pozdrowienia i wy
razy solidarności, nadsyłane 
przez najrozmaitsze organiza
cje, akces do Kongresu ze stro
ny Międzynarodowego Stowa
rzyszenia Spóldzielczyń i Mię
dzynarodowej Lig i Kobiet wal
czących o pokój i wolność — 
świadczą, że możliwa jest 
współpraca wszystkich kobiet 
w walce o utrzymanie i zdoby
cie praw, w obronie dzieci, w 
walce o utrzymanie pokoju 
Przygotowania do Światowego 
Kongresu Kobiet dowodzą, że 
można zmobilizować dziesiątki 
milionów kobiet i że ogromna 
siła, jaką reprezentują zjedno
czone kobiety, staje się niezwy
kle ważnym czynnikiem w wal
ce o uratowanie pokoju.

(„O trwały pokój, o demo
krację ludową!“ nr 22 (238).

senatora republikańskiego Taf
ta w mieście Cincinnati. Eisen 
howera zapytano, czy podziela 
zdanie Tafta, że jeśli chodzi o 
wojnę koreańską. Stany Zjedno
czone powinny zapomnieć o 
ONZ. Eisenhower odpowiedział 
wymijająco, powołując się na 
to, że zdarzają się wypadki, 
kiedy działając indywidualnie 
dany kraj może uzyskać więcej 
niż wtedy, gdy próbuje uzyskać 
jednomyślność. Niemożliwością 
jest .jednak po prostu wybierać 
sobie określone dziedziny dla 
osiągnięcia jednomyślności.

Jeden z korespondentów 
zwróci! uwagę na słowa Tafta, 
że jeżeli nie uda się zawrzeć 
rozejmu — Stany Zjednoczone 
powinny działać na własną rę
kę. Eisenhower odpowiedział, że 
Taft myślał widocznie, iż Sta
ny Zjednoczone powinny ob
stawać przy swoich własnych 
przekonaniach i poglądach, 
lecz że nie chciał on powie
dzieć, że trzeba po prostu prze
pędzić wszystkich pozostałych 
sojuszników. Eisenhower za
znaczył, że nie wszystko tu
taj jest jasne i że niezupełnie 
rozumie to wszystko. Brak zgo
dy w sprawie rozejmu nie mu
si oznaczać, że przyjaciele sta
ją się wrogami.

Wobec oświadczenia Eisen
howera, że nie zaznajomi! się 
szczegółowo z przemówieniem 
Tafta, jeden z korespondentów 
przytoczył słowa Tafta, że je

żeli nie uda się zawrzeć rozej
mu, Stany Zjednoczone powin
ny zawiadomić Anglię i Fran
cję, iż USA odmawiają jakich
kolwiek dalszych rokowań po
kojowych. W odpowiedzi Eisen
hower oświadczył, że nie po
wiedziano tutaj, iż Stany Zjed
noczone powinny odsunąć się 
od wszystkich swoich sojuszni
ków; Eisenhower zaznaczył, że 
Anglia i Francja mogłyby zgo
dzić się na taką odmowę pro
wadzenia przez USA jakichkol
wiek dalszych rokowań pokojo
wych.

Na pytanie, czy podziela on 
pogląd wyrażony poprzednio 
przez Churchilla i byłego pre
miera francuskiego Mayera, że 
konferencja na Bermudach do
prowadzi do spotkania przed
stawicieli czterech mocarstw, 
Eisenhower powiedział naj
pierw ogólnikowo, że konferen
cja trzech mocarstw ma zna
czenie „sama przez się“ . Jeżeli 
konferencja na Bermudacli do
prowadzi później do spotkania 
czterech mocarstw — oświad
czy! Eisenhower — to stanie 
się tak dzięki temu, że bieg wy
darzeń uzasadni konferencję 
czterech mocarstw. Eisenhower 
doda), że konferencja tia Ber
mudach niekoniecznie musi do
prowadzić do takiego spotkania.

Oświadczył on, że rząd USA 
będzie nadal występował prze
ciwko dopuszczeniu Chińskiej 
Republiki Ludowej do Organi
zacji Narodów Zjednoczonych.

N a  m arginesie

Właściwi kandydaci
Niektóre czynniki kościelne w 

Trizonii, zgodnie z nastawie
niem z Watykanu nieraz już 
dawały wyraz swego poparcia 
dla odbudowy rozbójniczego 
Wehrmachtu. Ostatnim tego 
świadectwem jest memorandum 
wystosowane do Adenauera 
przez centralny komitet „zachód 
nio-niemieekiego zrzeszenia ka
tolików“. Autorzy memorandum 
zapewniają bońskiego premiera, 
że kier i katolickie organizacje 
młodzieżowe poprą werbunek 
młodzieży do armii trizońskich 
odwetowców. Jednocześnie do
magają się oni, aby kościół ka
tolicki w Niemczech zachodnich 
miał „decydujący wpływ na wy
bór i kształtowanie kadry ofi
cerskiej armii zachodnio-nie- 
mieckiej“.

Zadaniu temu trudno odmó
wić konsekwencji. Skoro zada
niem nowego Wehrmachtu ma 
być grabież cudzych ziem, któż

iepiej nadaje się do jego kadry 
oficerskiej jak nie zaufani i wy
chowankowie zachodnio-niemie- 
c-kich dostojników kościelnych. 
Ich pupile wyszkoleni przez wa
tykańskich odwetowców w róż
nych organizacjach młodzieżo
wych w duchu szowinizmu i 
rewanżu, w duchu nienawiści 
do Polski mają przecież dosko
nałe kwalifikacje na dowodze
nie armią, która nawiązuje do 
„chlubnych" tradycji hord hi
tlerowskich.

Pod wytrawnym dowództwem 
starych hitlerowskich rozbójni
ków w generalskich mundurach 
ta młoda kadra oficerska, prze
jęta duchem Watykanu, potrafi 
niewątpliwie podnieść jeszcze 
bardziej swe „kwalifikacje“, ku 
zadowoleniu świątobliwych oj
ców kościoła w Niemczech za
chodnich. którym marzy się no
wy „Drang nach Ostcn“.

AN
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Kiosk x książkami na letnim obozie wyszkoleniowym

D n i O św iaty , K siążki i  Prasy p rzyczyn iły  się do wzrostu czyte ln ictw a książek { czasopism 
w  wojsku. Po trudach szkolenia żołnierze garną się do książek i gazet w godzinach wypoczyn- i 
ku. Na zdjęciu: na le tn im  obozie w yszkolen iowym  zorganizowano kiosk z książkam i. W  w y- j 

borze książek pomaga żołnierzom  sierż. H enryk M adej roto w a f  |

CHLUBNE ŚWIADECTWO
Z egzaminów maturalnych w M ilanówku

„ ..H yc le  s to i przede mną o- 
tworem. Jasne, prom ienne ży
cie w  nowej, socja listycznej o j
czyźnie. Chcę być pożyteczną, 
wartościową obywatelką. Pracą 
swoją w zawodzie chemika 
chcę dać w k ład  w dzieło budo
w y socja lizm u, przyczyn ić się 
do rea liza c ji p lanu  sześciolet
niego, a tym  samym do u trw a 
len ia  pokoju l  p rz y ja ź n i między 
narodam i..."

Tak rozpoczęła swoją pracę 
maturalną jedna z przodują
cych uczennic XI klasy Szkoły 
Ogólnokształcącej w Milanów
ku zetempówka Maria Brud- 
nicka.

Aby ziścić swoje marzenia, 
by móc wydajniej pracować 
dla ludowej ojczyzny, trzeba 
pokonać jeszcze wiele trudno
ści. Hart i zaciętość zdobyta 
przez młodzież w walce o co
raz lepsze wyniki nauczania 
przyda się w życiu jeszcze nie 
raz:

Dziś egzaminy ustne — 
sprawdzian wieloletniej pracy 
ucznia, sprawdzian dojrzałości 
umysłowej abiturienta i jego 
gotowości do dalszej pracy w 
szkole wyższej, czy w zawo
dzie.

Irena Mrugalska — wycho
wawczyni klasy XI-a w M ila
nówku wraz ze swymi wycho
wankami przeżywa trudny dla 
nich okres egzaminów. Nic dzi
wnego. Ileż pracy, ile wolnych 
chwil włożyła wraz z całym 
gronem nauczycielskim w przy
gotowanie ich do matury. I 
właściwie pewna jest swych 
wychowanków, tylko przecież 
nerwy... żeby jak najlepiej, że
by jak najmniej zająknięć, po
tknięć.

Po pierwszej trójce abitu
rientów przyszła kolej na wy
czekujących pod drzwiami: 
Hankę ' Froelichówmę, Jurka 
Diużniewskiego i Marka Ja
worskiego. Dyrektor szkoły.

przewodniczący Komisji wita 
ich przyjaznym uśmiechem: — 
Wybierajcie sobie przedmiot, z 
którego chcecie odpowiadać na 
początek. — Tu na kartkach 
macie tematy z historii, mate
matyki, fizyki, języka polskie
go, nauki o Konstytucji.

Wiele-w swoim życiu prze
chodzi ' człowiek egzaminów. 
Cale życie, to jeden wielki eg- 

I  zamin — ktoś by powiedział, 
ale przecież matura to jedyne 
w swoim rodzaju przeżycie, 
które pamięta się bardzo dłu
go. Egzamin dojrzałości. Te
mat,- z  którego odpowiada Ma
rek Jaworski jest mu szczegól
nie bliski. Zycie takich ludzi 
jak Dembowski, Dzierżyński, 
Fuczik, jest wzorem i natchnie
niem w pracy i walce z trudno
ściami, każdego zetempowca. 
Potem przyszła kolej na loga- 
rytmy, na obliczanie przekąt
nych, na twierdzenia Pitagora
sa; fizyka —- pole elektroma
gnetyczne; wzory, wyjaśnienia, 
rysunki na tablicy.

Wreszcie egzamin z nauki
0 Konstytucji, egzamin świato
poglądu młodego ucznia, zrozu
mienia przemian społecznych i 
politycznych, jakie dokonały i 
dokonują się w naszym kraju
1 w których oni uczniowie tak
że biorą udział. Zetempowcy 
nie mogą mieć słabych ocen z  
tego przedmiotu —- takie jest 
ich zobowiązanie. Odpowiedzi 
świadczą o tym, że zobowiąza
nie nie było rzucone na wiatr. 
Hanka dokładnie umie rozwi
nąć i wyjaśnić istotne różnice 
między konstytucją burżuazyj- 
ną, a naszą — ludową. Marek 
z pełnym zrozumieniem zagad
nienia mówi o wyższości uspo
łecznionej, gospodarki rolnej 
nad indywidualną.

A potem ostatni moment — 
odczytanie wyników egzaminu 
dojrzałości: Hanna Froelich — 
zdała — Jerzy Dłużniewski — 
zdał, Marek Jaworski — zdał.

Marek chce po maturze stu
diować elektromedycynę. Jurek 
chce być studentem Politechni
ki — każdego czeka jeszcze 
żmudna lecz radosna praca.

Sukcesy, które młodzież m i
lanowskiej szkoły zbierała w 
pierwszym dniu egzaminów 
ustnych nie były dziełem przy
padku. Złożyło się na to wiele 
miesięcy wytężonej pracy. Wie
le kolektywnego wysiłku nau
czyciela i ucznia. O tym jak po
stępowała praca klasy jedena
stej w ciągu całego roku mó
wią wyraźnie rubryki klasowe
go dziennika.

Wyniki I okresu nauczania 
klasy XI były — powiedzieć 
można śmiało — zatrważające: 
przeszło 70 ocen niedostatecz
nych. Ta groźna sytuacja sta
ła się sygnaiem alarmowym 
dla nauczycieli i uczniów. Szu
kano najwłaściwszej drogi w 
pokonaniu największej prze
szkody — ogromu materiału. 
Pomogła w tym postawa or
ganizacji zetempowśkiej, któ
rej członkowie w pierwszym 
rzędzie, rozpoczęli pracę od sie
bie. Każdy >zetempowiec musi 
świecić przykładem. Takie było 
hasło młodzieży.

— Ambitna jest nasza mło
dzież — oto zdanie wychowaw
czyni Mrugalskiej. Zdanie to 
potwierdza fakt, że już II  okres 
przyniósł zmniejszenie ocen 
niedostatecznych do 28, a pod 
koniec pracy rocznej zaledwie 
2 uczniów nie wykazało dosta
tecznego poziomu.

Na 58 osób, które przystą
piły do egzaminów pisemnych 
tylko 2 nie zostaiy dopuszczo
ne do egzaminów ustnych. Eg
zaminy, które będą trwały je
szcze caiy prawie tydzień wy
każą ostatecznie ile spośród 
dzielnej miodzieży osiągnie 
swój upragniony cel z pomyśl
nym dla siebie wynikiem.

K. KRAJEWSKA

N ow e n o rm y  zachęcają 
do w y d a jn ie js z e j p ra cy  

i stałego podnoszenia k w a li f ik a c j i
Jestem murarzem już dość 

dawno. Na budowach Rzeszo
wa pracuję od 4-ch lat. Śred
nio osiągam ponad 200 proc. 
normv. Chociaż wyrabiam tak 
wysoką normę, ostatnio czu
łem się często pokrzywdzony. 
Działo się to dlatego, że w wie
lu wypadkach robotnicy pra
cujący na innych robotach o 
dużo niższych kwalifikacjach 
zarabiali więcej ode mnie i co 
ważniejsze posiadali takie sa
me grupy uposażenia, co ja.

Zdabzalo się też i odwrotnie. 
Na naszych budowach byli lu

dzie o wyższych kwalifikacjach 
niż moje, a mieli taką samą 
grupę co ja i często zarabiali 
mniej ode mnie.

Zastanawiałem się też nie
raz, czy warto w takich wa
runkach uczyć się i podwyż
szać swoje kwalifikacje. Bo do
tychczas zarobek w budownic
twie zależał nie tyle od kwali
fikacji, ile od szczęścia, na ja 
kie roboty natrafiło się, na 
bardziej popłatne, czy na 
mniej.

Z tych względów, z zadowo
leniem przyjąłem inicjatywę

aktualizacji norm i wprowa
dzenia nowego taryfikatora w 
budownictwie. Będę się starał 
podnosić swoje kwalifikacje. 
Będę się uczyt, aby lepiej i wy
dajniej pracować.

Jednocześnie postanowiłem 
podjąć zobowiązanie pod ha
słem: „Walczę o jak największą 
wydajność, najlepszą jakość 
pracy i wzrost zawodowych 
kwalifikacji“ .

JAN KAWA 
Murarz ZBM

Zarzad Budów nr 1 — Rzeszów

Nowe kierunki studiów
na Uniwersytecie Warszawskim

K om un ika t M in isterstw a S zko ln ictw a Wyższego
(f) M in is te rs tw o  S z k o ln ic tw a  W yż

szego za w ia d am ia , że w lo k u  sz k o l
n y m  1953-54 zo s ta ją  u ru c h o m io n e  
na U n iw e rs y te c ie  W a rsza w sk im  n a 
s tę p u ją ce  k ie ru n k i s tu d ió w :

1. P rz y  W yd z ia le  H is to ry c z n y m  
s tu d ia  l i  s to p n ia  w  za kres ie  p od 
s ta w  m a rk s iz m u - le n in iz m u .

2. S tu d ia  w  zakres ie  e k o n o m ii p o 
lity c z n e j I  ro k  i  I  ro k  I I  s topn ia  
s tu d ió w .

Za d a n ie m  pow yższych  k ie ru n k ó w  
s tu d ió w  będzie  p rz y g o to w a n ie  k a 
d ry  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  dla 
k a te d r  m a rk s iz m u - le n in iz m u  i e k o 
n o m ii p o lity c z n e j na w yższych  u - 
cze ln iach .

A b s o lw e n c i s tu d ió w  I I  s to p n ia  w 
zakres ie  p ods taw  m a rk s iz m u - le n i
n iz m u  o trz y m u ją  t y t u ł  m a g is tra  h i-
l t o r i i .

N a  s tu d ia  I I  s to p n ia  w  zakres ie  
p o d s ta w  m a rk s iz m u - le n in iz m u  zg ła 
szać się m ogą  k a n d y d a c i, k tó rz y  
u k o ń c z y li I  s to p ie ń  s tu d ió w  na  w y 
d z ia ła ch  h u m a n is ty c z n y c h  i  p ra w 
n ic z y c h  o raz  a b so lw e n c i W yższych 
S zkó ł E ko n o m ic z n y c h .

P ie rw sze ń s tw o  w  p rz y ję c iu  na po
w yższe s tu d ia  m a ją  zastępcy asy
s te n tó w  k a te d r  p od s taw  m a rk s iz m u - 
le n in iz m u , h is to r i i  i  w y d z ia łó w  
p ra w n ic z y c h .

P odan ia  o p rz y ję c ie  na  s tu d ia  
m a g is te rs k ie  w  zakres ie  podstaw  
m a rk s iz m u - le n in iz m u  na leży  sk ładać 
do U c z e ln ia n y c h  K o m is j i  K w a l i f i 
k a c y jn y c h  na  I I  s to p ie ń  s tu d ió w  w  
sw o ic h  u cze ln iach .

A b s o lw e n c i w y d z ia łó w  e k o n o m ii 
p o lity c z n e j o trz y m a ją  t y t u ł  m a g i

s tra  e k o n o m ii p o lity c z n e j i  p rz y g o 
to w a n ie  do  p ra c y  n a u k o w o -p e d a 
g og iczne j w  s z k o ln ic tw ie  w yższym , 
w  in s ty tu ta c h , w y d a w n ic tw a c h  n a 
u k o w y c h  itp .

P odan ia  o p rz y ję c ie  na  I  ro k  w y 
d z ia łu  e k o n o m ii p o lity c z n e j abso l
w e n c i szkó ł ś re d n ic h  k ie ro w a ć  m o 
gą pod  adresem : W y d z ia ł Społecz- 
n o -F ilo z o fic z n y  U n iw e rs y te tu  W a r
szaw skiego. W arszaw a, K ra k o w s k ie  
P rzedm ieśc ie .

A b so lw e n c i w yższych  szkó ł e k o 
n o m ic z n y c h , k tó rz y  z a m ie rza ją  po 
św ię c ić  się p ra c y  n a u k o w e j i na 
u k o w o -d y d a k ty c z n e j o raz  zastępcy 
a sys te n tó w  k a te d r  e k o n o m ii p o l i 
ty c z n e j m ogą sk ład a ć  podan ia  o 
p rz y ję c ie  na  I  ro k  s tu d ió w  I I  s to p 
n ia  do U cz e ln ia n y c h  K o m is j i  K w a 
l i f ik a c y jn y c h .  'P A P )

J Posiedzenie Kom ite tu  
nauk pedagogicznych 

P A N
( f )  Dnia 28 maja br. odbyło 

się w Wydziale Nauk Społecz
nych Polskiej Akademii Nauk 
posiedzenie Komitetu Nauk Pe
dagogicznych, poświęcone dzie
jom oświaty i wychowania w 
Polsce w okresie Odrodzenia.

W czasie posiedzenia prof. 
Bohdan Suchodolski wygłosi! 
referat n.t. „Polska myśl peda
gogiczna w okresie Odrodze
nia“ , a prof. Dukasz Kurdyba- 
cha n. t. „Zagadnienia wycho
wawcze w pracach Andrzeja 
Frycza-Modrzewskiego“ .

(PAP)

Zjazd Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych 

i Leśnych
(f) 30 bm. rozpoczął obrady 

Krajowy Zjazd Delegatów Zwią
zku Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych, który jest 
jednocześnie zjazdem połącze
niowym Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnictwa ze 
Związkiem Zawodowym Praco
wników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego. Do połączonego 
Związku wejdą pracownicy rol
nictwa i pracownicy leśni, zaś 
pracownicy przemysłu drzewne
go wejdą w skład Związku Za
wodowego Pracowników Prze
mysłu Drobnego.

W pierwszym dniu obrad to 
czyła się dyskusja nad refera
tem dotychczasowego sekreta
rza Żarz. Gł. ZZPR — Nowic
kiego, który omówił osiągnię
cia i braki w pracy organizacji 
związkowych. (PAP)

„Moje 10 lat życia 
w Polsce Ludowej“

Konkurs 
na wspomnienie 
lub opowiadanie

(f) W z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  się 
10-leciem  P o ls k i L u d o w e j, P o ls k ie  
R ad io  i  P a ń s tw o w y  In s ty tu t  W y 
d a w n ic z y  og łasza ją  k o n k u rs  na 
w sp o m n ie n ie  lu b  o p o w ia d a n ie  na 
te m a t: ,,M o je  10 la t  życ ia  w  P o l
sce L u d o w e j“ .

N ad sy ła ne  na k o n k u rs  p race  p o 
w in n y  o d z w ie rc ie d la ć  osob is te  p rze - 
ży c ią  a u to ra  na  t le  p rzeob rażeń , 
k tó re  n a s tą p iły  w  Polsce w s k u te k  
z w y c ię s tw a  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu 
d o w e j. Pożądane je s t na p rz y k ła d  
naw ią zan ie  do zagadn ień  ta k ic h  ja k  
now a s y tu a c ja  c z ło w ie ka  p ra c y  w 
m ieśc ie  i na w s i, aw ans społeczny, 
z d o b yw a n ie  k w a l i f ik a c j i  zaw odo
w y c h  przez m ło d z ie ż  ro b o tn iczą  i 
ch łopską , u p rz e m y s ło w ie n ie  k ra ju ,  
re a liza c ja  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty 
cznego, w s p ó łz a w o d n ic tw o  p racy , 
uspó łd z ie lczen ie  w s i, ro la  k o b ie t, 
ro z w ó j o ś w ia ty  i k u l t u r y  itd .

O b ję tość  p ra c  je s t n ieo g ran iczon a .
P rz e w id z ia n e  są nas tę pu jące  na

g ro d y : 1-a nag roda  — 3.000 z ł., dw ie
2- g ie  n a g ro d y  — po 2.000 z ł., trz y
3- c ie  n a g ro d y  — po 1.000 z ł., 20 w y 
ró żn ie ń  po 500 zł. o ra z  lic z n e  w y 
ró ż n ie n ia  ks iążko w e .

S k ła d  k o m is j i  k o n k u rs o w e j o g ło 
szony będzie  w  p óźn ie jszym  te rm i
n ie .

W y n ik i k o n k u rs u  zostaną o g ło 
szone w  1954 r .  w  d z ie s ięc io lec ie  
P o ls k i L u d o w e j. (P A P )

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Komitet Powiatowy a sprawy młodzieży
Partia uczy nas, że nie moż

na wykonać żadnego z naszych 
podstawowych zadań na froncie 
budownictwa socj a 1 ¡stycznego 
bez udziału młodzieży, że za
tem praca wśród młodzieży, 
kierownictwo i codzienna po
moc dla ZMP jest jednym z 
pierwszoplanowych zadań każ
dej organizacji partyjnej.

Jak zagadnienie kierowni
ctwa młodzieżą przez organi
zację partyjną, jak sprawy, 
którymi żyje młodzież i którymi 
żyć powinna wyglądają w pow. 
inowrocławskim (woj. bydgo
skie).

Ruszony ugór
Jeśli towarzyszy z KP w 

Inowrocławiu spytać — jak 
pracowali z młodzieżą jeszcze 
w roku ubiegłym, przyznają 
szczerze, że praca ta opierała 
się na 'tzw. metodzie „strażac
kiej sikawki“ . Jeśli wyskakiwa
ła nagle jakaś akcja, jeśli 
potrzebna była pomoc, wciągali 
do niej młodzież, która w po
wierzoną robotę wktadaia cały 
swój zapał i entuzjazm. Po 
akcji następowało „zacisze“ .

Na partyjnej konferencji po
wiatowej, jaka odbyła się w 
końcu stycznia br., mówili dy
skutanci sporo o młodzieży. O 
jej osiągnięciach, o wielkim jej 
udziale w życiu gospodarczym i 
społecznym powiatu. Mówiono 
jednak i o poważnych brakach, 
wskazywano na fakty, że tam, 
gdzie organizacja partyjna nie 
kieruje ZMP, gdzie ZMP za
traca rolę organizatora — tam 
są braki w ideologiczno-wycho- 
wawczej pracy wśród młodzie
ży, tam też wśród młodzieży 
spotkać można przejawy chu
ligaństwa, przenikania ideolo
gii wroga, wpływu reakcyjnego 
kleru. Tam, gdzie nie dba się 
o stworzenie dla młodzieży wa
runków życia kulturalnego, 
gdzie brak jest świetlic, zespo
łów sportowych — przejawia 
się tendencja żywiołowej u- 
cieczki młodzieży ze wsi do 
miast.

Czy sygnały te zmieniły sta
nowisko KP do spraw młodzie
ży?

W pewnej mierze tak. KP 
zainteresował się przede wszy
stkim odpowiednim • doborem 
pracowników Zarządu Powiato
wego ZMP, skompletowaniem 
tego zarządu! Przewodniczące
go, tow. Kometa, regularnie 
zaczęto zapraszać na posiedze
nia .egzekutywy, chociaż tow. 
Kornet jako kandydat partii 
członkiem egzekutywy nie jest. 
Odpowiedzialnością za sprawy 
miodzieży, za utrzymywanie 
stałego kontaktu z Zarządem 
Powiatowym ZMP obarczono 
¡1 sekretarza KP, tow. Przy
bysza.

Za posunięciami organizacyj
nymi poszły realne formy kon
kretnej pracy w terenie. Przede 
wszystkim szkolenie. Do kur
sów szkolenia partyjnego wcią
gnięto 140 przodujących 
ZMP-owców, w kotach studiu
jących życiorys Józefa Stalina 
wziął udział poważny procent 
młodzieży pow. inowrocław
skiego. Przyniosło to dobre, o- 
czekiwane wyniki. Młodzi rośli,

rosia ich świadomość, poczucie 
odpowiedzialności za stojące 
przed nimi zadania. Najbar
dziej świadomi czuli, że ich 
miejsce jest w szeregach przo
dującej młodzieży, w organiza
cji. W ciągu .tyiko 4 miesięcy 
do ZMP wstąpiło 606 chłopców 
i dziewcząt, z czego jedynie w 
dniach żałoby po stracie towa
rzysza Stalina — 184 osoby.

Szkolenie jednak — to jesz
cze nie wszystko. Na tym spra
wy młodzieży się nie wyczerpu
ją. Niektórzy sekretarze KG, 
KM, czy podstawowych organi
zacji partyjnych w terenie, 
częściowo z własnej inicjatywy, 
wypracowują formy pracy z 
młodzieżą.

Oto w spółdzielni produkcyj
nej Racice organizacja partyj
na zaprasza młodych na zebra
nia, poświęcone omawianiu pra
cy spółdzielni, realizacji pla
nów gospodarczych. Wciąga ich 
do wartkiego życia gospodarki, 
podnosi w nich świadomość od
powiedzialności za wspólne 
sprawy, roztacza perspektywy 
rozwoju. Młodzi czują się coraz 
bardziej współgospodarzami i 
współtwórcami lepszego życia, 
3 ZMP-owców z rodzin spół
dzielczych poprosiło, aby przy
jąć ich na członków spółdziel
ni.

Sekretarz organizacji partyj
nej w spółdzielni Gąski, tow. 
Kamiński, bywa zawsze na ze
braniach młodzieży, widząc jej 
zapal do nauki pomógł kilku 
w wyborze kierunku studiów, 
w dostaniu się na studium 
przygotowawcze. M. in. poszli 
na to studium Owca i Musiai 
z mocnym postanowieniem zo
stania agronomami czy zoo
technikami i powrotu do rodzi
mej spółdzielni, na wieś, gdzie 
widzą już możliwość zastoso
wania wiadomości, które na u- 
czelni zdobędą.

Młodzież wiele i chętnie czy
ta, często jednak w książkach 
nie przebiera. Należy nieraz po
trzebną, pożyteczną książkę jej 
podsunąć, zwrócić uwagę na 
najbardziej istotne fragmenty. 
I tak też m. in. robi organizacja 
partyjna w gospodarstwie PGR 
Lipie. Z jej inicjatywy młodzi 
przeczytali i przedyskutowali 
„Traktory zdobędą wiosnę“  Za
lewskiego, ,,2niwa“  NikÓłaje- 
wej, omówili poruszane w 
„Miesięczniku Instrukcyjnym 
ZMP“  formy pracy, stosowane 
przez komsomolców w radziec
kich sowchozacb. Inaczej, le
piej ruszyła praca w Lipiu, kie
dy młodzi połączyli zapal ze 
świadomością wagi swej robo
ty-

Inspirowana przez starszych 
towarzyszy młodzież z gr. Ru- 
cewo wspólnie przeczytała „Zo
rany ugór“  Szołochowa. Nie
zwykle bogate postacie literac
kie przemówiły głębiej od nie
jednego odczytu, referatu. M ło
dzi rucewianie poczęli się moc
niej interesować obowiązkowy
mi dostawami, niejeden zaczął 
przekonywać ojca do spółdziel
ni produkcyjnej. Nielekko to 
idzie, ale uporczywości uczą się 
od komsomolców z „Zoranego 

i ugoru“ .

Gdy się nie docenia 
potrzeb kulturalnych 

młodzieży
Znajdziemy więc w pow. j 

inowrocławskim formy dobrej j 
pracy z młodzieżą, dobre przy- j 
kłady kierowania nią przez or- I 
ganizację partyjną tam, gdzie i 
ta organizacja wagę zagadnie
nia widzi. Nie są jednak te j 
formy powszechne, za mało je- j 
szcze KP dba o ich przekazy- j 
wanie wszystkim Komitetom j 
Gminnym i nie żąda od tych j 
komitetów szczegółowej analizy 
pracy z młodzieżą.

Jest rzeczą znaną, że mło
dzież żądna jest rozrywki, ży
cia kulturalnego i że przy odpo
wiedniej rozrywce wiele się 
może nauczyć. Wielkiego więc 
znaczenia nabierają świetlice, 
biblioteczki, LZS-y.

Czy organizacje partyjne 
wszędzie widzą konieczność j 
wprowadzenia tej formy życia i 
kulturalnego, czy KP tego żą- i 
da? Nie wszędzie. Zespoły świe- | 
tlicowe istnieją w większości j 
tylko przy zakładach pracy, na- j 
tomiast stosunkowo bardzo nic- j 
wiele jest ich na wsi. 21e, jeśli j 
brak jest miejsca na świetlicę, j 
gorzej natomiast, jeśli wyłącz- j 
nie wskutek braku zaintereso- ' 
wania ze strony organizacji \ 
partyjnej świetlica nie działa.

Oto w gospodarstwie PGR i 
Rożniaty urządzono tuż obok 
świetlicy wylęgarnię kur i | 
świetlicę zamknięto. Protesty I 
młodzieży nie odniosły skutku, j 
W zespole Kobylniki leży masa \ 
książek, młodzież jednak nie 
może się doprosić, aby rozpro- j 
wadzono je do poszczególnych I 
gospodarstw. Komitet zespolo- j 
wy, alarmowany przez ZMP — | 
młodzieży nie pomógt. Wie o j 
tym i KP, ale nie reaguje na j 
fakty skazywania młodzieży 
PGR-owskiej na nudy, na brak 
rozrywki. W takich warunkach 
trudno mówić o wychowaniu 
młodzieży, o rozszerzaniu jej j 
światopoglądu. Nie wszyscy je
szcze sekretarze Komitetów 
Gminnych czują się odpowie
dzialni za życie miodzieży, za j 
pracę ZMP, pozostawiają ją i 
wyłącznie samej sobie. Tow. i 
Budynek, sekretarz KG w | 
Chełmcach, nie przychodzi na i 
zebrania Zarządu Gminnego: 
ZMP, nikogo z KG na te zebra- j 
nia nie deleguje. Tow. Szlachet- ! 
ka, sekretarz KG w Złotnikach I 
Kujawskich w ogóle nie wie, J 
jak żyje młodzież na terenie 
gminy, co robi.

A co robi młodzież pozosta- j 
wioną samej sobie? Jeśli ma ■ 
silną organizację ZMP-owską j 
radzi jakoś. Urządza zabawy 
bez alkoholu, połączone z ak
tualną pogadanką, śpiewem, re
cytacjami. Jeśli silnej organi
zacji braknie — to zebrania 
koia ZMP tchną nudą i mar
twotą a zabawy nieraz połączo
ne z pijaństwem — bynajmniej 
nie noszą znamion kulturalnej 
rozrywki. Korzysta z tego wróg. 
Wróg rozpit młodych w Jak- i 

j sicach i ' Łojewie, poważny |
| wpływ na młodzież zaczął wy- j 
| wierać reakcyjny kler w Ko-1 
| ścielcu.
I Nie zajął się KP jeszcze do-1

brze tak ważną sprawą, jak od
powiednie kierowanie młodzie
ży na studia, na zdobywanie 
zawodów potrzebnych wsi. Po
za nielicznymi wypadkami mło
dzi idą do szkól żywiołowo, 
stosunkowo niewiele trafia do 
takich szkól i uczelni, skąd mo
gliby z powrotem trafić na 
wieś jako agronomowie, tech
nicy, traktorzyści, kombajne- 
rzy, lekarze, nauczyciele. A w 
powiecie, w którym już jest 55 
spółdzielni produkcyjnych i w 
którym na nadmiar rąk do pra
cy narzekać raczej nie można, 
to zagadnienie jest niezmiernie 
istotne.

istnieje wreszcie poważny 
czynnik wychowawczy, jakim 
jest sport dla młodzieży. Trze
ba przyznać, że KP nie bardzo 
interesuje się polityką Rady Po
wiatowej LZS. A dziwna to 
czasami polityka. Są w powie
cie LZS-y stare, kilkuletnie i te 
zespoiy otrzymują od Rady do
bry, wciąż świeży sprzęt spor
towy. Z inicjatywy ZMP po
wstają zespoły nowe (i tych 
jest dużo więcej), świadczące o 
masowej popularności sportu 
wśród miodzieży. Te zespoiy 
z otrzymaniem sprzętu napoty
kają na wielkie trudności, co 
już w samym początku ostudza 
zapal, młodzieży. Czeka więc 
ciągle na sprzęt LZS w spół
dzielni produkcyjnej Radojewi- 
ce, czeka w Gąskach. Maio te-' 
go — zakładanie nowych zespo- 
łów odbywa się niekiedy bar
dziej niż dziwnie. Oto młodzież 
z gr. Ośniszczewko chciała 
stworzyć LZS, przedstawiciel 
zaś Rady Powiatowej uzależnił 
to od... powstania w tej gro
madzie spółdzielni produkcyj
nej.

Sport uprawia przede wszy
stkim młodzież. I zwrócenie 
przez KP uwagi na to zagad
nienie jest równoznaczne zaję
ciu się sprawą miodzieży.

*
Zagadnienie młodzieży t* 

pow. Inowrocław jest niezwykle 
istotne i ważne. Samych 
ZMP-owców jest około 3 tys., 
jest kilka tysięcy młodzieży 
niezorganizowanej. Są młodzi 
w spółdzielniach produkcyj
nych, PGR-ach, na wsi indywi
dualnej, w zakładach pracy. 
Zarząd Powiatowy ZMP nie 
wszędzie i nie zawsze da sobie 
radę, jeśli nie pomogą mu w 
terenie Komitety Gminne, pod
stawowe organizacje partyjne.

A do tego potrzebna jest 
większa inicjatywa KP- Towa
rzysze z Zarządu Powiatowego 
ZMP chcieliby, aby egzekuty
wa KP częściej omawiała spra
wy młodzieży, aby niektóre po
niedziałkowe odprawy sekreta
rzy KP poświęcić sprawom 
młodzieży, wymianie doświad
czeń, upowszechnieniu dobrych 
metod pracy z młodzieżą, jakie 
ma np. gm. Gniewkowo. Towa
rzysze z ZMP życzą sobie, aby 
w planie pracy KP, planie po
siedzeń plenów KP i zebrań 
KG poczytniejsze miejsce po
święcono sprawom młodzieży.

Wtedy dobre doświadczenia 
w pracy staną się dorobkiem 
całego powiatu.

A. RYSZCZUK

N a łam ach  prasy

O upowszechnienie czyte ln ic tw a, o rozw ó j k u ltu ry
Tegoroczne Dni Oświaty, 

Książki i Prasy przeprowadza
ne są pod hasłem upowszech
nienia czytelnictwa, pod ha
słem wcjągnięcia jak najszer
szych mas naszego społeczeń
stwa w orbitę zainteresowań 
dziełami kultury i sztuki.

Nasza prasa terenowa nie o- 
graniczyła się tylko do ogólne
go omówienia znaczenia Dni, 
nie poprzestała na materiale in
formacyjnym. W większości ga
zet ukazały się interesujące ar
tykuły,, omawiające osiągnięcia, 
trudności i zadania czytelnic
twa książki i prasy w terenie.

Analizując sytuację na tere
nie województwa rzeszowskie
go, „Nowiny Rzeszowskie“  o- 
brazują znaczne osiągnięcia w 
zakresie rozwoju sieci biblio
tecznej:

„ W  b ib lio te k a c h  m ie js k ic h , p o 
w ia to w y c h , g m in n y c h  i  g rom a d z 
k ic h  da je  się za uw a żyć  s z y b k i 
w z ro s t lic z b y  c z y te ln ik ó w . B ib l io 
te k a  M ie js k a  w  Jaśle , k tó ra  z a ję 
ta  I I  m ie jsce  w  k o n k u rs ie  (o t y 
tu ł  n a jle p s z e j b ib l io te k i  — p rz y p . 
re d .) z o rg a n iz u je  w  D n ia ch  O- 
ś w ia ty , K s ią ż k i i  P ra sy  u ro c z y 
stość w rę c z e n ia  n a g ro d y  3 -tys ięcz- 
ne rn it c z y te ln ik o w i“ .

„P ię k n e  w y n ik i  — p isze d a le j 
gazeta — posiada k o lp o rta ż  z a k ła 
d o w y . W  o s ta tn ic h  m ies iącach  
ro zp ro w a dzo n o  w  zak ładach  p ra 
cy  31.700 ks iąże k . Spośród n ie u 
s ta n n ie  w z ra s ta ją c e j l ic z b y  k o l
p o r te ró w  z a k ła d o w y c h  w y b i ja ją  
się p rz o d u ją c y , n p . S ta n is ła w  Z ió ł 
k o w s k i z W S K  Rzeszów, k tó r y  
ro z p rze d a ł w  p ie rw s z y m  k w a r ta 
le  b r. o k . 1300 e gze m p la rzy  i  A n 
to n i So lon  z „S a n o w a g u “  — 700 
e g ze m p la rzy “ .

Omawiając krytycznie pracę 
aparatu dystrybucji książki, 
dziennik pisze:

„N a  ogó ł... o b se rw u je  się n ie d o 
cen ian ie  w a g i c z y te ln ic tw a  i  b ra k  
u m ie ję tn e j p ro p a g a n d y  k s ią ż k i 
n ie  ty lk o  przez p ra c o w n ik ó w  GS- 
ów , a le też w  P Z G S -ach “ .

Stosunek ten pismo wiąże z 
niskim jeszcze poziomem poli
tycznym pracowników tych pla
cówek.

Analizując w dalszym ciągu 
socjalną strukturę czytelnictwa, 
piszą „Nowiny Rzeszowskie“ :

„N ie z w y k le  w a ż n y m  zadan iem  
je s t ró w n ie ż  p o p ra w a  s t r u k tu r y  
spo łeczne j c z y te ln ik ó w , k tó ra  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  c iąg le  Je
szcze m a  z b y t w ie lk ie  o d c h y le n ie  
na  s tro n ę  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło 
w y c h  i  m ło d z ie ży . 30 ty s ię c y  c h ło 
p ó w  i  14 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  na 
ogó ln ą  lic z b ę  152 ty s . c z y te ln ik ó w ’ 
— to  s tanow czo  za m a ło . P raca  na 
ty m  o d c in k u  w y m a g a  w ię c  szcze
gó lnego  n a s ile n ia “ .

❖
Z okazji powiatowych zjaz

dów przodujących kierowników 
świetlic wiejskich, poprzedzają
cych ogólnopolską naradę, sze
reg gazet zamieszcza sylwetki 
najbardziej ofiarnych pracowni
ków kultury na wsi, popularyzu
jąc ich metody pracy i mobili
zując tym samym pozostały ak
tyw.

„Gazeta Poznańska“  całą ko
lumnę poświęca sylwetkom 
„Tych, którzy pojadą na zjazd“ . 
Podobnie „Nowiny Rzeszow
skie“  i „Gazeta Białostocka“ . 
Zastanawiając się nad tajemni
cą sukcesów przodowników 
świetlicowych „Gazeta Poznań
ska“  cytuje wypowiedź kierow
niczki świetlicy w spółdzielni 
produkcyjnej Piotrkowice, która 
dzieli się swymi doświadczenia
mi:

„B a rd z o  ważną rzeczą w p ra c y  
ś w ie tlic o w e j je s t  u m ie ję tn e  po
s tę p o w a n ie  z lu d ź m i, zachę ta  w  
p ra c y . P rz e k o n a ła m  się, że je ż e li 
z g ó ry  się n a rzu ca  zadan ie, w y 
znacza „ r o le “ , k a ż d y  p ró b u je  w y 
k rę c ić  się od p ra c y  spo łeczne j 1 
żadna a k c ja  n ie  rusza  z m ie jsca . 
N a to m ia s t je ż e li każdą  a k c ję  p o 
p rze d z ić  ko leżeńską  naradą , n ie  
postrzeżen ie  w łą c z y ć  do n ie j c h ę t
n y c h , je ż e li p o d z ia ł zadań o d b y 
w a  się d rogą  o sob is tych  p o ro z u 
m ie ń  — m ożna bez tru d u  p o p ro 
w a d z ić  każdą  p racę  i  do jść  do d u- 
flfcch o s iągn ięć“ .

*
I Do ciekawych wyników do
chodzi „Trybuna Robotnicza“  w 
przeprowadzonej analizie „geo
grafii czytelnictwa“ , ilustrują
cej „chłonność“  książkową róż
nych rejonów .województwa. 
Porównując przedwojenny o- 

j brąz czytelnictwa na Górnym 
Śląsku ze stanem obecnym, ga- 

.zeta pisze:

„ I  w  ty m  t k w i  Is to tn y  sens ’ 
w ie lk ie j  r e w o lu c ji  k u ltu r a ln e j — j 
sens, k tó r y  ty lk o  w  je d n y m  na- j 
szym  w o je w ó d z tw ie  w y ra ż a  się j 
c y frą  z g ó rą  fi m ilio n ó w  100 ty s ię 
c y  e gze m p la rzy  ks iąże k , sp rzeda
n y c h  w  ro k u  u b ie g ły m  — sens 
w y ra ż a ją c y  się w  ta k im  fa k c ie , 
że w  S ta lin o g ro d z ie  w  p ie rw s z y m  
k w a r ta le  1953 ro k u  sp rzedano  o k o 
ło  IG ks iąże k  na m ieszkańca , a w 
B ie ls k u  d z ie w ię ć “ .

Są jednak i „białe plamy“ . 
Oto takie ośrodki, jak Chorzów 
i Zabrze wykazują tylko 3 
książki na mieszkańca. Cyfry te

„m ó w ią  o n ie d o s ta te czn e j p ro 
p agandz ie  k s ią ż k i n ie  t y lk o  ze 
s tro n y  D om u  K s ią ż k i, k tó r y  p o 
siada ogra n iczon e  m o ż liw o ś c i od 
d z ia ły w a n ia  — a le  p rzede  wszy.- 
s tk im  ze s tro n y  o rg a n iz a c ji p a r
ty jn y c h  w  poszczegó lnych  z a k ła 
dach  p ra c y  i  o g n iw  z w ią z k o w y c h , i 
n ie  p rz y w ią z u ją c y c h  w ię k s z e j w  a- i 
g i do p o p u la ry z o w a n ia  c z y te ln ie -  j 
tw a  w ś ró d  ro b o tn ik ó w “ .
Sprawami czytelnictwa wśród 

robotników zajmuje się również 
„Gazeta Robotnicza“  w kores
pondencji z Wałbrzycha.

Pisząc o ziej pracy biblioteki 
kopalni „Bolesław Chrobry“ , 
posiadającej rzekomo wszyst
kiego sześćdziesiąt książek, do
stępnych dla tysięcy zatrudnio
nych tu robotników, autor 
stwierdza:

„O k a z u je  się Jednak, że ks iążek 
Jest znaczn ie  w ię c e j. B o p rzecież 
od czasu do czasu p rz y c h o d z i ja 
kaś paczka  ze z w ią z k o w e j b ib l io -  i 
te k i w y m ie n n e j. B ib l io te k a rz  W o j
c iech  Ż u ra w s k i o tw ie ra  sza fy . S to 
ją  ta m  p u d ła  te k tu ro w e , a w  n ich  
zapakow ane  k ilk a s e t to m ó w . Jest 
E re n b u rg , F a d ie jc w , M a n n , Fast...
— Czem u n ie  d a je c ie  Ich  g ó rn i
k o m  do czy ta n ia ?  — Ż u ra w s k i o- 
tw ie ra  sze roko  oczy.

— J a k to  czem u? N o , bo  n le o - 
p ra w io n e . Z  w ła s n e j k iesze n i m am  
za p ła c ić  in t ro l ig a to ro w i?  Z w ią z e k  
Z a w o d o w y  G ó rn ik ó w  uw aża , że ; 
m y  p o w in n iś m y  je  o p ra w ić , nasza i 
k o m is ja  k u ltu ra ln o  - o św ia to w a  | 
zn ow u , że zw ią ze k . I  ta k  w  k ó ł-  i 
ko . N o, a k s ią ż k i w  p u d ła c h “ .

*
Szczególne zadania w wal- | 

ce o upowszechnienie i podnie-! 
sienie poziomu czytelnictwa, o 
ulepszenie pracy naszych bi
bliotek i księgarni posiadają 
nowopowstałe rady czytelni
ctwa.

„P ow iatow e rad y  czytelnicze — 
pisze „Głos O lsztyński“  — pów ht-

n y  d z ia ła ć  k o le k ty w n ie , a n ie  o- 
p ie ra ć  się ty lk o  na  n a u c z y c ie l
s tw ie  i  b ib lio te k a c h . P o w in n y  
w c ią g a ć  do p ra c y  o rg a n iz a c je  m a 
sowe, w ię c e j tro szczyć  się o g m in 
ne ra d y  c zy te ln icze , pom agać im  
w  ich  tru d n o ś c ia c h . P o w in n y  pa
m ię tać  ró w n ie ż  o ty m , że te g o 
roczne  „ D n i  O ś w ia ty , K s ią ż k i i 
P ra sy “  są p rz y g o to w a n ie m  do s y 
s te m a ty c z n e j p ra c y  k u ltu ra ln o -  
ośvviatowre j i o tw o rzą  o k res  c a ło 
ro c z n e j p la n o w e j d z ia ła ln o ś c i, o- 
p a r te j o sze rok ie  w sp ó łz a w o d n i
c tw o  in s ty tu c j i  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
to w y c h  i  o rg a n iz a c ji spo łecznych.

A  w ię c  n ie  ty lk o  k ie rm a sze , lo 
te r ie  ks iążko w e , a k ad e m ie  i  w y 
s ta w y , a le s ta ła  p raca  nad  u p o 
w szech n ien iem  c z y te ln ic tw a , nad  
tn n a sow ien iem  ks iążek , nad p ro 
pago w an iem  l i t e r a tu r y  m a rk s i
s to w s k ie j“ .

Słusznie widzi „Gazeta Ro
botnicza“  konieczność wciągnię
cia do współpracy także komi
tetów terenowych Frontu Naro
dowego. Jeden z przewodniczą
cych tych komitetów, podkreś
lając konieczność planowania i 
organizacji pracy agitatorów, 
stawia przed nimi konkretne za
dania w związku z Dniami O- 
światy,, Książki i Prasy. Autor 
słusznie domaga się, aby agita
torzy w bezpośrednich spotka
niach z mieszkańcami łączyli 
wytyczne naszego budżetu z 
osiągnięciami na polu kultury i 
oświaty. Artykuł stanowi cenną 
pomoc w pracy agitatorów 
Frontu Narodowego.

„Gazeta Krakowska“ porusza 
niezwykle ważny obecnie pro
blem aktywizacji życia kultu
ralnego w Nowej Hucie:

„R a d a  C z y te ln ic tw a  N o w e j H u - 
t y  n ie w ą tp liw ie  s p ra w n ie j zo rga 
n iz u je  n a jb liż s z e  im p re z y  ty m  
b a rd z ie j, że u  l ite ra tó w  k ra k o w 
sk ic h  za po w ied z ia ło  sw o je  w ie czo 
r y  a u to rs k ie  w  c z e rw o n ych  k ą c i
ka ch  w  ś w ie tlic a c h  i  D om u K u l
tu r y ,  ty m  b a rd z ie j,  że A ka d e m ia  
S z tu k  P la s tyczn ych  zobow iąza ła  
się pom óc w  z o rg a n izo w a n iu  w y 
s taw  ks ią ż k o w y c h , te a try  k ra k o w 
sk ie  w  trz e c h  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  
p o s ta n o w iły  obs łużyć  t r z y  c ze rw o 
ne k ą c ik i,  a L ic e u m  M uzyczne  
p o d ję ło  zobow iązan ie  obsłużenia  
im p re z  c z y te ln ic z y c h  p rzez 10 
b ry g a d  a r ty s ty c z n y c h “ .

Omawiając pracę bibliotek w 
Nowej Hucie, dziennik pisze, 
im i

( „ je ś l i  Idz ie  o spraw ę zaopa trzć- 
n ia  b ib l io te k i w  na jśw ieższe i 
n a jp o trz e b n ie js z e  k s ią ż k i to  m oż- 

( na p ow ie dz ie ć , że b ib lio te k a  p u - 
J b lic z n a  w  K ra k o w ie , z w ie rz c h n ik  

p o d le g łe j p la c ó w k i w  N o w e j H u- 
j cie, w y w ią z u je  się z tego zadan ia  

ba rdzo  dob rze . B ib l io te k i  na osie
d la ch  0 2  i  A-O zaopa trzone  są w  
na jn o w sze  p o z y c je  w yd a w n ic z e . 
...G o rze j p rzed s taw ia  się sp raw a 
z b ib lio te k ą  D om u K u ltu r y  Z w ią z 
kó w  Z a w o d o w y c h . N ie  w ia d o m o  
z ja k ic h  p o w o d ów  od je s ie n i 1952 
ro k u  b ib l io te k a  D om u K u lt u r y  n ie  
o trz y m a ła  żadne j n ow o śc i...“ .

! *
I Tegoroczne Dni Oświaty,
; Książki i Prasy znalazły w 
prasie polskiej szerokie odzwier- 

i ciedlenie. Wiele gazet przyczy
niło się do lepszej ich organi
zacji i śledząc przebieg Dni, 
wysunęło szereg słusznych 
wniosków, które pomogą w 
pracy aparatowi kulturalno- 
oświatowemu.

Nie wszędzie jednak redakcje 
podeszły do zagadnienia z jed
nakową uwagą. Brak większej 
inicjatywy wykazały pisma, u- 
kazujące się właśnie w re
jonach pod względem kul
turalnym zaniedbanych, w 

I rejonach,; wymagających sprę- 
j żystego kierownictwa „Dnia- 
j mi", stosowania najbardziej 
i atrakcyjnych form pracy. Sła- 
| bo wyglądało naświetlenie 
i „D n i“  vv kieleckim ,¡Słowie Lu- 
|du“  czy „Gazecie Białostockiej“ , 
Niektóre gazety, jak np. „Sztan
dar Ludu“  w Lublinie, czy łódz
ki „Głos Robotniczy“  — ograni
czyły się do omawiania „D n i“  
w dodatkach niedzielnych, oga- 
łacając z tej tematyki numery, 
ukazujące się w dni powszed
nie.

Słusznie akcentowały niektó
re gazety, że „Dni Oświaty“  nie 
kończą się z ostatnim dniem 
maja. Doświadczenia i wnios- 

: ki, które już przytoczyła i J  które nadal przytaczać będzie 
i prasa, stanowić będą cenny o- 
! ręż w dalszej walce o pogłębif- 
j nie rewolucji kulturalnej w  n**' 
i szym kraju, L. Q,V
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W I A D O M O Ś C I  S P O R  I O  W  E

Przewodniczący Głównego K om ite tu  K u ltu ry  Fizycznej tow. 
Reczek wrę cza wysokie odznaczenie państwowe przodującym  
trenerom pięściarskim , najlepszym  kolarzom polskim  — ucze
s tn ikom  V I Wyścigu Pokoju craz bokserom, którzy zdobyli 
ty tu ły  m istrzów i w icem istrzów Europy. Na zdjęciu od lewej: 

Feliks Sztarn, Zygm unt Chychła i  Stanisław K ró lak
r o to  C A F

ZACZYNAJMY W YCHOW ANIE 
FIZYCZNE OD PRZEDSZKOLI
Corocznie w  dniu 1 czerwca 

obchodzimy M iędzynarodowy 
Dzień Dziecka. W dniu tym  ro
dzice na całym świecie solidar
nie m anifestu ją w  im ię pokoju 
i  szczęścia swych dzieci. W dniu 
tym , w zorując się na doświad
czeniach Zw iązku Radzieckiego 
w  dziedzinie wychowania m ło
dego pokolenia, podsumujemy 
w  naszym k ra ju  osiągnięcia na 
tym  odcinku, wskażemy na błę
dy i  niedociągnięcia, a szcze
gólną uwagę zwrócim y na w y
chowanie fizyczne naszej dziat
w y  i  młodzieży.

Zdrowa, wszechstronnie roz
w in ię ta  fizycznie i  umysłowo 
młodzież, to przyszłość naszej 
ojczyzny. Zainteresowanie m ło
dego pokolenia sportem od na j
młodszych lat, przyzwyczajanie 
go do codziennych ćwiczeń f i 
zycznych, to niezawodna gwa
ranc ja  upowszechnienia k u ltu 
ry  fizycznej i osiągnięcia wyso
k ich w yn ików  sportowych w 
przyszłości.

Dzięki opiece P a rtii i  Rządu 
■nad wychowaniem  fizycznym  i 
sportem stworzone zostały 
wszelkie m ożliwości dla wycho
wania młodego pokolenia na 
śm iałych, o fia rnych i pełnych 
radości życia obywateli.

Z roku na rok rozszerza się 
sieć przedszkoli zaopatrzonych 
w  sprzęt oraz urządzenia do 
gier i  zabaw dla najm łodszych. 
W szkołach podstawowych i 
średnich powstają nowe sale 
gimnastyczne, młodzież otrzy
m uje do dyspozycji lub buduje 
sama boiska sportowe, bieżnie, 
skocznie, tory przeszkód. W 
czterech wyższych uczelniach i 
trzech technikach wychowania 
fizycznego szkolą się przyszli 
nauczyciele wychowania fizycz
nego, którzy czuwać będą nad

wszechstronnym rozwojem na
szej dziatwy.

Zakrojona na szeroką skalę 
akcja wczasów, obozów letn ich, 
ko lon ii i  pó łko lon ii zapewnia 
dzieciom zdrowy odpoczynek w  
czasie w akac ji i przyczynia się 
do podniesienia zdrowotności i 
zdobycia nowych sil do dalszej 
nauki.

M ie rn ik iem  poziomu ku ltu ry  
fizycznej wśród najmłodszych, 
ja k i osiągnęliśmy przez p ro fi
laktyczną działalność slużby 
zdrow ia i  prowadzenie wycho
wania fizycznego w przedszko
lach, ogródkach jordanowskich, 
na koloniach itd „  jest wzrasta
jąca z roku na rok zdrowot
ność dzieci wT w ieku przedszkol
nym. W w ie lu  jeszcze przedszko
lach i szkołach wychowanie f i 
zyczne nic znajduje należytego 
zrozumienia i tym  samym nie 
jest jeszcze w łaściw ie prowa
dzone.

M iędzynarodowy Dzień Dzie
cka w' roku, w  k tó rym  osiągnę
liśm y poważne sukcesy spor
towe i dążymy do dalszego, 
pełniejszego (rozwoju k u ltu ry  f i 
zycznej i  sportu w  naszym k ra 
ju , pow in ien być sygnałem do 
rozpoczęcia jeszcze bardziej in 
tensywnej i w yda jne j pracy nad 
podniesieniem poziomu wycho
wania fizycznego dzieci i m ło
dzieży.

Pow inniśm y więc lep ie j niż w 
latach ubiegłych zorganizować 
obozy i kolonie letnie dla m ło
dzieży szkolnej. W czasie waka
c ji przystąpić trzeba do rozbu
dowy urządzeń sportowych w 
przedszkolach, szkołach, par
kach k u ltu ry  i Młodzieżowych 
Domach K u ltu ry  i  wreszcie 
stw'orzyć jeszcze lepsze w arun
k i do prowadzenia wychowania 
fizycznego dzieci. (s)

Nowy regulamin jednolite j 
k!as\ i i kac j i sportowej

Zarządzen ie  P rzew odn iczącego  ¡ l ik ie m  os iągn ięć  s p o rto w y c h  w  za- 
G łow nego  K o m ite tu  K u lt u r y  F iz y -  k re s ie  w y c z y n u  i u m o ż liw ia ją  rę 
cznej — W ło d z im ie rz a  R eczka w p ro - je s lra c ję  postępów  na ty m  o d c in - 
w adza z dn ie m  1 cze rw ca  1953 r. ku . W ś c is ły m  p ow ią zan iu  z odzna- 
n o w y  re g u la m in  je d n o lite j k la s y f i-  ; ką  SPO i BSPO s ta n o w ią  one pod- 
k a c ji  s p o rto w e j o raz now e  n o rm y  ; s ta w ę  je d n o lite g o  sys tem u  w y c h o - 
k ia s y f ik a c y jn e  w  d y s c y p lin a c h  w an ia  fizycznego , 
s p o rtu  u p ra w ia n y c h  w  Polsce. Z a rządzen ie , re g u la m in  i n o rm y

N ow e  p rze p isy  o p a rte  na w zorach  ! je d n o lite j k la s y f ik a c ji  s p o rto w e j 
k r a ju  p rz o d u ją c e j k u l tu r y  fiz y c z n e j u k a z a ły  się w  B iu le ty n ie  U rzędo - 
— Z w ią z k u  R adz ieck iego  — są m le r-  w y m  G K K F  z dn ia  31 m a ja  b r.

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla czołowych sportowców polskich

W dniu 30 bnt. udekorowaną halę sportową warszawskiej . 
Gwardii wypełniły liczne rzesze młodzieży, która przybyła na 
uroczyste spotkanie z czołowymi sportowcami polskimi — itii- 

; strzami i wicemistrzami Europy w boksie oraz uczestnikami 
VI Wyścigu Pokoju. Serdecznie i gorąco powitała młodzież swo
ich kolegow, przodujących bokserów i kolarzy. /

W prezydium zebrania miejsca zajęli: I sekretarz KW PZPR 
j — Matwin, przewodniczący SRN — Albrecht, sekretarz ZG 
ZMP — Wegner, zastępca kier. Wydz. Propagandy KC PZPR 
— Majchrzak, członek Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju — 
Putrament, wiceprzewodniczący GKKF, mistrzowie i wicemi
strzowie Europy w boksie: Kukier, Stefaniuk, Kruża, Drogosz, 
Chychła, Grzelak i Węgrzyniak, trenerzy Sztarn i Szydło, kola- ; 
rze: Królak, Wilczewski i Klabiński, trenerzy Michalak i Wan- 
dor oraz przodownicy pracy i nauki.

Po odegraniu hym nu państwo- , 
wego zebranie zagaił przewo- j 

! dniczący G K K F  — Reczek, pod- i 
I kreślając, że spotkanie to jest j 
| radosnym i ważnym  wydarzę- i 
n iem  w  naszym życiu sporto- i 
wym. M łodzież ceni i  podziw ia j 
swcfich czołowych sportowców, I 
k tó rzy  dzięki tro sk liw e j porno-1 
cy i opiece państwa osiągają j 

I coraz to większe sukcesy, dla I 
i chw ały ludowego sportu.

Następnie zabrał głos sekre- 
j tarz ZG ZM P — Wegner, k tó 

ry  powiedział m. in . :
„V I  Wyścig Pokoju Praga— 

B erlin  -— Warszawa i X  M i
strzostwa Europy w  Boksie 
przyniosły sportow i polskiemu 
nowe sukcesy. Ze szczególnym 
uznaniem i zainteresowaniem 
m iliony  ludzi naszego k ra ju  

I śledził}7 piękną, pełną o fia rno
ści, am bicji i w o li zwycięstwa 

| jazdę kolarzy polskich. Młodzież 
| polska pow ita ła  wyścig ZM P- 
j ow skim i Raidam i Pokoju, w 
: k tórych wzięło udzia ł ponad 
i 115 tysięcy . chłopców i  dziew- 
; cząt.

Z ogromnym zadowoleniem 
■ społeczeństwo polskie przyję ło  
wiadomość o nienotowanych do- 

| tychczas w  h is to rii polskiego 
i pięściarstwa zwycięstwach bok- 
| serów polskich, k tó rzy  w  szla- 
| chetnej i  p ięknej walce zdo

byli 5 ty tu łó w  m istrzow skich i 
2 ty tu ły  w icem istrzowskie. Z 
okazji tych nowych zwycięstw, 

j które w ysuw ają n iektóre dyscy- 
| p liny  sportu polskiego na czoło

we pozycje w  świecie Zarząd | 
G łów ny ZM P w  im ien iu  ca- i 
łe j m łodzieży polskie j składa I 
w yrazy uznania uczestnikom 
Wyścigu Pokoju i m istrzostw  
bokserskich oraz ich o fia rne j 
kadrze trenerów  i wychowaw
ców.

B ierzm y przyk ład z naszych 
m istrzów , k tórych hart, w y trw a 
łość, m istrzow skie opanowanie I 
tech n ik i sportowej stanowią dla j 
młodzieży piękny wzór godny 
naśladowania.

Podnośmy na wyższy poziom 
i ua k tyw n ia jm y  pracę wszyst- i 
k ich  kó ł sportowych. Niech j 
przekraczają one swoje zada- j 
nia planowe, zdobywają coraz j 
to nowych, gorących i  pełnych 
zapału aktyw is tów  sportowych. 
R ozw ija jm y szlachetne współ-1 
zawodnictwo między ko łam i i  j 
zrzeszeniami o to, kto  będzie ! 
m ia ł lepsze osiągnięcia w  p la - i 
nowej pracy sportowej, w  u- j 
m asowieniu sportu, w  osiągnię- j 
cłu nowych rekordów, w  bu- j 
dowie boisk, bieżni i  innych u - i 
rządzeń sportowych.

Zadaniem ZM P-owców, św ia- j 
domych m łodych budowniczych 
Polski socjalistycznej jest przo
dować w  rozw ijan iu  życia spor
towego. Nowe i w ie lk ie  ambicje 
sportu polskiego zostaną urze
czywistnione ty lk o  wówczas, je 
ś li każdy ZM P-owiec poczuje I 
się współorganizatorem, współ- j 
k ie row n ik iem  sportu i stanie się 
aktyw nym  sportowcem i dzia
łaczem sportowym . Zadaniem |

ZM P-owców jes t wnosić do ży
cia sportowego więcej entuzja
zmu i zapału, wnosić atmosferę 
gorącej i szlachetnej ryw a liza 
c ji sportowej, zapalać w  sercach 
całej młodzieży pragnienie szyb
kiego um acniania swej tężyzny 
fizycznej i  rozw ijan ia  sportu w  
służbie mas pracujących, w  słu
żbie p ięknych ide i pokoju i  so
cja lizm u. N ie można pogodzić 
się z faktem , że w ie lu  ZM P- 
owców pozostaje jeszcze na u- 
boczu ruchu sportowego.

Zadaniem ZM P-owców jest 
dawać osobisty przykład upra
w ian ia  sportu, zdobywania od
znak SPO i podnoszenia swych 
w yn ików  sportowych.

ZM P-owcy! Naszym bojowym  
zadaniem jest pracować tak, a- 
by organizacja ZM P-owska sta
ła  się duszą sportu polskiego. 
Zachęcajmy młodzież w łasnym  
przykładem  do up raw ian ia  ćw i
czeń fizycznych. Podtrzym ujm y 
i ro zw ija jm y  Zdrową in ic ja ty 
wę m łodzieży budującej obiek
ty  i urządzenia sportowe.

Nasze obecne sukcesy spor
towe zobowiązują całą m ło
dzież polską i ZM P-owską o r
ganizację do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy nad ro zw ija 
niem  k u ltu ry  fizycznej i spor
tu. Zadaniom tym  sprostamy, 
bo przewodzi nam wypróbowa
na i zahartowana w  bojach 
Polska Zjednoczona P artia  Ro
botnicza, bo k ie ru jem y się w  
pracy naukam i i  Wskazaniami 
w ie lk iego nauczyciela narodu 
polskiego — Towarzysza Bole
sława B ieruta.“

M ówca zakończył okrzykiem : 
„N iech żyje najlepszy p rzy ja 
ciel i nauczyciel młodzieży i 
sportowców — ukochany Towa
rzysz Bolesław B ie ru t!“  — O- 
k rzyk  ten podchw ycili zebrani 
długo skandując B ie ru t •— Bie
ru t!

Burzą długo niem ilknących o- 
kłasków  pow ita ła  młodzież sło
wa przewodniczącego G K K F  —- 
Reczka, k iedy odczytał on tekst 
uchw a ły Rady Państwa z dnia 
29 m aja br. przyznającej czoło
wym  sportowcom wysokie od
znaczenia państwowe.

Za zasługi i osiągnięcia dla

rozw oju k u ltu ry  fizycznej i : 
sportu odznaczeni zostali:

trener bokserów F. Sztam — j 
Krzyżem  O ficerskim  Orderu Od
rodzenia Polski,

Z ło tym i K rzyżam i Zasługi — 
m istrzow ie Europy w boksie: 
K uk ie r, S tefan iuk, Kruża, Dro
gosz i  Chychła oraz kolarz K ró 
lak.

S rebrnym i K rzyżam i Zasługi
— w icem istrzow ie Europy w  
boksie — Grzelak i W ęgrzyniak, 
trener bokserski Szydło oraz 
kolarze W ilczew ski i  K la b iii-  
ski.

Po dekoracji, k tó re j dokonał i 
przewodniczący G K K F  — Re-1 
czek, młodzież wręczyła spoi’- ! 
towcom buk ie ty  kw iatów .

Z ko le i przem aw ia li odzna-1 
czeni. T rener bokserów polskich j 
Sztam pow iedział m. in.: „Je
stem głęboko wzruszony za
szczytnym odznaczeniem. 30 la t 
pracuję w  sporcie. Pamiętam 
czasy przedw ojenn i, k iedy sport 
by ł dostępny ty lk o  dla n ie licz
nej garstk i wybrańców, k iedy 
państwo nie opiekowało się k u l
tu rą  fizyczną. Dziś boiska i sta
diony stoją otworem  dla wszy
stkich. Opieka i pomoc państwa 
um ożliw ia  w szystkim  up raw ia 
nie sportu. M łodzieży korzysta j
cie ja k  na jpe łn ie j z tych mo
żliwości. Zdobywajcie tężyznę 
fizyczną, pomnażajcie s iły  i 
zdrow ie dla dobra naszego k ra 
ju.

W  im ien iu  ko larzy przema
w ia ł K ró lak. „Jestem dum ny z 
wysokiego odznaczenia — po
w iedzia ł m łody kolarz. — Jest 
ono jeszcze jednym  dowodem, 
że Polska Ludowa docenia zna
czenie k u ltu ry  fizycznej i ota
cza ją  pomocą i  opieką“ .

M ó w ił rów nież najm łodszy 
m istrz Europy w  boksie ZM P- 
owiec Drogosz. „P ragnę serde
cznie podziękować władzom 
państwowym  za tak  zaszczyt
ne odznaczenie. M oje osiągnię
cia to rezu lta t m oje j pracy, o- 
p iek i państwa oraz w ys iłku  mo
ich trenerów . T y tu ł m istrza Eu
ropy zobowiązuje m nie do da l
szej wytężonej pracy nad sobą“ .

W spólnym  odśpiewaniem hy 
m nu młodzieżowego zakończono

C entra lne  im p rezy  P T T K w  sezon ie
część ofic ja lną, po k tó re j odby
ły  się występy artystyczne.

le tn im  1953 r.
T u ry s ty k a  p rz e b ija  sobie z w o l S p ły w  k a ja ! na tra ie  Cha- szenia in d y w id i

na w ła ś c iw e  sz la k i. N ie  w szys tko rz y k o w o  — B vdgosz cz (180 km ) bę- n i em p rz y d z ia łu
iest ju ż  dobrze , n ie  w szędzie  do  dz ię  je d n ą  z n a jw i ększyeh im p re z spotów , z k tó ry c
ta r ło  z ro z u m ie n ie  je j  ce lów  i  za tego ro d za ju żgron radz i n a B rd z ie
dań w  ra m ach  b u d o w y  now ego spo o ko ło  1.200 uc z es tr i Uców na 600 ka - go tu ry s tę  w o d r
łeczeństw a . je d n a k  postępy w  po ja k a c h . Będzi e on zo rga i go p rzep row adzę
ró w n a n iu  z p o p rz e d n im i la ta m i są przede w szy > tk im d la  n JodzieżY -y podz ie lone  zc
w idoczne  i coraz w y ra ź n ie j k r y  ro b o tn ic z e j i szko l n e j. Do m ą g ra  P odstaw ą klas;.
s ta liz u ją  się  fo rm y  tu r y s ty k i  lu d o  n icą  w ie k u  je 5t u k o i l i  14 la t. dą p u n k ty  doda t
w e j ja k o  jed n e go  z zasadn iczych a je d n y m  z zasadilic z y  c ii d a t n ie  p rz y  zna w
ś ro d k ó w  a k ty w n e g o  o dp o czyn ku . k ó w  u czestn ie tw a  je s t urn le ję tność za p u n k tu a ln o ś ć
w y ra b ia n ia  h a r tu  fiz yczn e g o  i  d u  p ły w a n ia  i w : *kazar ie się w ę d ró w - dbałość 0 w y  pos
chow ego, a ty m  sa m ym  s p ra w n o  ką k a ja k o w ą p rz y n a j m n ie ż je d - o rg a n izo w a n ie  in
ści do p ra c y  i  o b ro n y . n y m  n oc le g ie i w e j lu d n o śc i i t

Im p re z y  tu ry s ty c z n e  łą c z y  się u 
nas obecn ie  z w ie lk im i  ro c z n ic a m i 
i a k tu a ln y m i w y d a rz e n ia m i, m a ją 
c y m i p rze ło m o w e  znaczen ie  dla 
życ ia  na ro d u .

Z n a jd u je m y  się  w  R oku  K o p e rn i-

S p ły w  C h a rz y k o w o  — Bydgoszcz 
z o rg a n izo w a n y  zostan ie  w  6 e ta - , 
pach. P rz e w id z ia n e  są nocne b i-  

I w a k i na w o ln y m  p o w ie trz u . D la  i 
i ty c h  u c z e s tn ik ó w , k tó rz y  n ie  po- 

s iad a ją  w ła s n y c h  n a m io tó w , za re- i
k o w s k im  i  R o ku  O drodzen ia . Z te j j ze rw o w an e  zostaną n oc le g i w  spe-
okaz.ii o raz  d la  uczczen ia  F e s tiw a 
lu  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  B u 
ka reszc ie  o db y w a ć  się będą u nas 
c z te ry  c e n tra ln e  im p re z y  tu r y s ty k i  
k w a lif ik o w a n e j P T T K .

P ie rw szą  z n ic h  je s t ..O g ó ln o po l
s k i s p ły w  k a ja k o w y “  w  dn iach  
7—12 lip c a  na B rd z ie . D rug a  — to  
I I  tu ry s ty c z n y  ra id  k o la rs k i ..Szla
k ie m  P K W N “  w  d n ia ch  18—22 l ip 
ca. D a le j odbędz ie  się w  s ie rp n iu  
W w o j.  o ls z ty ń s k im  p ieszy  ra id  tu 
ry s ty c z n y , a jes ień  ją tu ry s ty c z n y  
g ó rs k i ra id  p ieszy  na  te re n ie  K a r 
konoszy. W  im p re z a c h  ty c h  liczn e  
rzesze 'tu ry s tó w  m a n ife s to w a ć  będą 
p.a rzecz n ie n a ru sza ln o śc i g ra n ic y  
p o k o ju  na O drze  i  N ys ie  p o d k re 
ś la ją c  jednocześn ie  po lskość z iem  
za chodn ich .

c ja ln y c h  d uż y c h  n am io ta ch . K u 
c h n ie  po ło w ę  dosta rczą  o d p ła tn ie  
c ie p ły c h  p o s iłk ó w  ty m  w s z y s tk im , 
k tó rz y  n ie  będą c h c ie li ko rz y s ta ć  
z w ła s n y c h  zapasów. N ocne  o g n i
ska po łączone  z gaw ędam i n i. in .
0 K o p e rn ik u , z p op isa m i re g io n a l
n y m i, ś p ie w a m i itd .  będą na  pew no 
je d n y m i z p rz y je m n ie js z y c h  a tra k 
c j i  s p ły w u , k tó r y  za koń czy  się 12 
lip c a  ogó lną  d e fila d ą  k a ja k ó w  w 
B ydgoszczy.

S p ły w  m a c h a ra k te r  tu ry s ty c z n y
1 zespo łow y. N ie  będzie  w  n im  żad
n ych  w y śc ig ó w , a n i ja z d y  na czas.

Do s p ły w u  ka ja k o w e g o  zgłaszać 
się m ogą zespo ły  10-osobowe (5 k a ja 
k ó w ) o rg a n iz a c je  m asow e, zrzesze
n ia  sp o rto w e , szko ły , P T T K  itd . 

i P rz y jm o w a n e  będą ró w n ie ż  zg ło -

a ln e  z zastrzeże- 
do jed n e go  z że
l i  k a ż d y  posiadać 
i  — d o ś w  ia  d  czon e - 
ego. D la  s p ra w n e - 
n:a s p ły w u  zespo- 
s-taną na g ru p y , 
f ik a ć ji  s p ły w u  bę- 
i ie  i  u je m n e . D o- 
ane będą m . in .

c z y n y  społeczne, 
lżen ie  tu ry s ty c z n e , 
p rez  d la  m ie js c o - 
1. K a ż d y  zespół, 

k tó r y  będzie  's k la s y f ik o w a n y  o trz y 
m a  d y p lo m , a ka żdy  u c z e s tn ik  
p a m ią tk o w ą  naszyw kę .

N ieza leżn ie  od tego k a ż d y  s k la 
s y fik o w a n y  u c z e s tn ik  o trz y m a  450 
p k t. na tu ry s ty c z n ą  odznakę k a ja 
ko w ą . Jest to  rów noznaczne  ze 
zd ob yc ie m  o dzn a k i b rą zo w e j, 
w zg lę d n ie  z p o ło w ą  ilo ś c i p u n k tó w  
p o trz e b n y c h  c!o u zy s k a n ia  o dzn a k i 
s re b rn e j.

T a k  p rze d s ta w ia ją  się w  o g ó ln y m  
z a rys ie  re g u la m in o w e  w a ru n k i 
s p ły w u . Celem  im p re z y  je s t p o p u la 
ry z a c ja  tu r y s ty k i  w o d n e j, k tó ra  
u m o ż liw ia  zd row e  i p rz y je m n e  spę
dzen ie  w o lnego  czasu na s ze ro k im  
s z la ku  s iec i w o d n e j. S p raw n e  p rze 
p row a d zen ie  s p ły w u  p rz y c z y n i się 
w  p ow a żn ym  s to p n iu  do ro z w o ju  
i u p o w sze chn ien ia  tu r y s ty k i  k a ja 
k o w e j. a zadan iem  P T T K  będzie 
za p e w n ie n ie  dob rego  sp rzę tu , k tó ry  
je s t zasadn iczym  w a ru n k ie m  je d 
nego z hase ł tu r y s ty k i :  ,,P ra c u je 
m y  na lądz ie , o d p o c z y w a m y  na 
w o d z ie “ . (m )

Spartakiada ZS Gwardia
W  d n ia ch  2—7 cze rw ca  b r. o db ę 

dzie  . się w  Ł o d z i V I  C e n tra ln a  
S p a rta k ia d a  ZS G w a rd ia  (część 
w iosenna ). N a  p ro g ra m  S p a rta k ia -  j 
d y  z łożą się: boks, k o la rs tw o , sze r- j 
m ie rk a , zapasy, podnoszen ie  c iężą- j 
ró w  o raz  za w o d y  m o to c y k lo w e .

W  tu rn ie ju  b o k s e rs k im  s ta rto w a ć  
będzie  56 z a w o d n ik ó w  w ś ró d  n ic h  
m is trz  E u ro p y  S te fa n iu k , w ic e 
m is trz  E u ro p y  — W ę g rz y n ia k , w i 
c e m is trz  o l im p ijs k i  — A n tk i  ew icz  
o raz  c z ło n k o w ie  k a d ry  n a ro d o w e j 
i m is trz o w ie  P o ls k i — K o n a rz e w 
sk i, M u s ia ł, K ra w c z y k , K a sp e rcza k , 
R o z p ie rs k i, K u d ła c ik  i  in n i.  T u r 
n ie j p ię ś c ia rs k i o d b y w a ć  się  będzie 
w  h a li na W id zew ie .

W k o la rs tw ie  to ro w y m  o b o k  
s p r in tó w  odbędz ie  się  w y ś c ig  am e
ry k a ń s k i na 75 k m  z u d z ia łe m  u - 
c z e s tn ik ó w  V I  W yśc ig u  P o k o ju : 
K ró la k a , W ilczew sk ieg o , K la b iń -  
sk iego, W ó jc ik a  o ra z  n a jle p s z y c h  
to ro w c ó w  W łó k n ia rz a  — B e ka , B o 
ru  cza i  G ab ryeha .

W yśc ig  szosowy na 150 k m  o d 
będzie się  w  o s ta tn im  d n iu  S p a r
ta k ia d y . S ta rto w a ć  będą czo ło w i 
szosow cy G w a rd ii z K la b iń s k im , 
U lik ie m , L is z k ie w ic z e m , Ja rząb 
k ie m  i  L a s a k ie m  na czele. W  c z w a r
te k  4 cze rw ca  odbędz ie  się m ecz 
ż u ż lo w y  G w a rd ia  (B ydgoszcz) — 
O g n iw o  (Łódź).

W  czasie S p a rta k ia d y  o tw a r ta  
będzie  p rz y  u l.  P io t rk o w s k ie j w y 
s taw a o b ra z u ją c a  ro z w ó j s p o rtu  w  
P olsce L u d o w e j.

W  c iągu  ty g o d n ia  w e d łu g  u s ta lo 
nego p ro g ra m u  o d b y w a ć  się będą 
tu rn ie je :  sze rm ie rczy , zapaśn iczy  i 
podnoszen ie  c ięża ró w .

S to ją  p rze d  n a m i  n o w e ,  
o d p o w i e d z i a l n e  z a d a n ia

W ielole tn ie doświadczenia I 
wskazały nam, że p lan przygo- | 
towań naszych pięściarzy do i 
udzia łu w  w ie lk ie j m iędzyna
rodowej imprezie musi być d łu- ; 
gofalowy. na jlep ie j półroczny. | 
Chcę tu jednak podkreślić, że 
długofalowość przygotowań nie 
oznacza przetrzym yw ania bek- ; 
serów przez w iele miesięcy na 
obozie. Np. półroczne obozy | 
¡przedolimpijskie innych dyscy
p lin  sportu nie da ły pożąda- i 
nych rezultatów . D ługo trw a łe  o. 
boży powodują przesyt u ich ] 
uczestników, odryw a ją  ludzi od i 
norm alnych ich zajęć, cd nor
malnego trybu życia.

Pięściarze poszli obecnie inną 
drogą. W ybraliśm y metodo 
¡krótkich lecz częstych obozów'. 
Pozw oliło  nam to planowo 
kształtować osiąganie przez bok
serów szczytu form y.

Po styczniowym  obozie szko
len iow ym  w Sopocie pięściarze 
uzyska li ok. 40 proc. tego stanu ! 
ogólnego przygotowania, w  ja 
k im  chcielibyśm y widzieć ich 
w  okresie m istrzostw  Europy w 
m aju. Następnie zawodnicy po- : 
w ró c ili do swych zrzeszeń i tam j 
przygotowując się do m istrzostw  
Polski (marzec br.) osiągnęli w  i 
przyb liżen iu 3 4 najwyższej fo r
m y. Ponieważ zdawaliśm y so- \ 
bie sprawę z tego, że utrzym a- j 
mie zawodników na tym  pozio- j 
m ie przez dłuższy czas jest nie
m ożliwe, świadomie spowodo- j 
w a liśm y podczas krótk iego obo
zu wypoczynkowego w Zakopa
nem  obniżenie form y przez 
przerwanie zajęć technicznych, ’

F p l i h s  S z t u m
t re n e r  p a ń s tw o w y

dając jednocześnie pięściarzom 
dużo odpoczynku.

Na obozie g łównym  w Cetnie- 
wie, już przed samymi m istrzo
stwam i rozpoczęliśmy na nowo 
pracę nad podniesieniem tej. 
form y tak. aby osiągnąć je j 
szczyt na 18 maja.

Jak w ykazały m istrzostwa 
Europy w zupełności nam to 
się udało. A  to jest najw iększą 
sztuką w  sporcie wyczynowym

D ługofalowy plan przygoto
wań do m istrzostw  przedsta
w iony został już  w  październi
ku  ub. roku radzie trenerów  sek
c ji bek su G K K F  i  p rzy ję ty  po
tem z n iew ie lk im i poprawkam i. 
F lan ten zatw ierdzony został 
w  całości przez w ydzia ł meto
dyczno - szkoleniowy G KKF. 
Do jego wykonania przystąpi! 
ak tyw  społeczny sekcji boksu 
oraz trenerzy.

Jedynym może niedociągnię
ciem w  wykonaniu p lanu była 
niedostateczna opieka nad bok
serami ze strony macierzystych 
zrzeszeń w  okresie między po
szczególnymi obozami. Jest to 
sygnał, że na przyszłość ten 
okres przygotowań musi być 
szczególnie pieczołowicie kon
tro low any przez k ie row n ic tw o 
sekcji.

Jak się okazało w ybór Cet- 
nietva jako miejsca głównego 
obozu przygotowawczego był 
słuszny chociażby ze względu 
na w a run k i klim atyczne, które 
odgryw ają poważną ro lę w  w y- 

i robieniu kondycji. Jeśli chodzi

0 wyposażenie ośrodka w  Cet- 
n iew ie jest ono na ogół dobre, 
ja kko lw ie k  nie pozbawione 
pewnych braków. T a li np. zbyt

| mała sala nie pozwalała nam 
I na ustaw ienie drugiego ringu.
! Zespół trenersk i w  Cetniewie 
[ tw o rz y li obok m nie Szydło, 
j Bianga, Gorączniak i  Cendrow- 
i s-ki. W raz z Szydło za jm ow a li- 
I -śmy się wyszkoleniem techni- 
| czny-m. Cendrowski prowadził 
! sporty  uzupełniające. B ianga 
! i Gorączniak pom agali i  w  je d - 
; nym  i drugim . Dobrze spełniali
1 swoje funkcje  masażyści Wasi- 
1 lew ski i Zaleski.

Dużą wagę przyw iązyw aliśm y 
| do pracy ku ltu ra ln o  - oświafo- 
I w e j, którą  ¡kierowali Meszek i 
[ Skotn icki. Nad pracą całego ze- 
[ społu czuwał przedstawiciel 
| sekcji boksu G K K F  — Lasow- 
j ski.

O dbywaliśm y codziennie od- 
] praw y całego k ie row n ictw a i 
j personelu technicznego, oma- 
! w ia jąc całodzienną pracę i  przy- 
[ gotowując dokładny p lan zajęć 
j na dzień następny.
I Obok zajęć praktycznych pro- 
j wadztme b y ły  w yk łady  d la  za- 
| w odn ików  z te o rii boksu, za- 
; gadnień ta k ty k i i  technik i, 
i Omawiano dalej szczegółowo, 
| opierając się na tu rn ie ju  o lim - 
| p ijsk im  i  różnych spotkaniach 
| m iędzynarodowych, sty l w a lk i 
naszych pięściarzy i  bokserów 
zagranicznych.

W  czasie tu rn ie ju  warszaw- 
j skiego każdorazowy, ewentuai- 
| ny przec iw n ik  naszych pięścia- 
I rzy by ł przez nas p iln ie  obser- 
! wowany. R obiliśm y to  w  tym

celu, by przed spotkaniem  
szczegółowo omówić z naszym 
reprezentantem s ty l w a lk i prze
c iw n ika , celem zastosowania od
pow iednie j ta k tyk i.

Podczas tu rn ie ju  dz ie liliśm y 
się fu n kc ja m i z Szydło. Jeden 

| z nas przygotow yw ał zawodnd- 
! ka  bezpośrednio do w a lk i, drug i 
! natom iast obserwował ewentu- 
; alnych, przyszłych przeciw n i - 
j ków  naszych zawodników.
| Przed spotkaniem  rozm awia
liśm y z chłopcam i o wszystkim  
ty lk o  nie o  boksie. M ie liśm y 
bowiem, znając dokładnie na
szych zaw odników  tę pewność, 
że każdy z n ich zdaje sobie 
sprawę z obow iązków i  odpo
wiedzialności jaka spoczywa na 
reprezentancie ludowego pań
stwa. Tę świadomość u zawod
n ików  ugruntowano już  na obo
zach.

M oim  zdaniem bokserzy po l
scy spe łn ili swoje zadanie. Nie 
znaczy to jednak, że n ie  posia- 

| da ją  on i pewnych braków, 
| zwłaszcza w  wyszkoleniu tech- 
I nicznym . T ak np. Drogosz musi 

popraw ić w a lkę  w  zwarciu, 
P ió rkow sk i pracę nóg, K u k ie r 
— dokładność ciosów itp .

Oceniając pięściarzy zagrani
cznych chcę stw ierdzić, że za
wodnicy ZSRR reprezentują 
bardzo wysoką klasę i  stanowią 
zespół groźny d la  każdej d ru
żyny na świecie. Najlepsi wśród 
nich to Soczikas, Jengibarian, 
Bułakow, Stiepanow i Zasu- 
chin. Przy okazji pragnę dodać, 

; że jedną z podstaw naszych 
| osiągnięć była przyjacie lska 
! w ym iana doświadczeń między 
i radzieckim i i  po lsk im i tremera- 
j m i, stosowana po każdym  sipot- 
i kaniu pięściarzy polskich i ra - 
| dzieckich. Z tej w ym iany do
św iadczeń my, polscy trenerzy 
| boksu, skorzystaliśmy wiele. 
| Dzięki n ie j m. iń. w p row adzili- 
j  śmy planowość w  pracy tre 

ningowej, staram y się coraz sze
rzej łączyć teorię z praktyką .

Spośród bokserów k ra jó w  de
m okrac ji ludow ej największe 
postępy obserwowaliśm y u B u ł
garów, k tó rzy  bardzo podcią
gnęli się technicznie. B o jow i i 
am b itn i Rum uni muszą popra
cować nad techniką. Węgrzy 
zdaniem m oim  stanęli na roz
drożu. Nie wiedzą czy nastawić 
zawodnika na boks ofensywny, 
czy też nadal ¡rozwijać dawną 
ich  szkołę —  w a lk i na dystans 
z m aksym alnym  używaniem  
kon tr. W ydaje m i się, że Cze- 
chosłowacy, k tó rzy  m ają w ie lu  
uta lentowanych zawodników w  
ostatnich la tach cofnę li się n ie
co w  wyszkoleniu pięściarskim . 
Młodemu, dobrze technicznie 
szkolonemu zespołowi NRD 
b ra k  jest ru tyny , k tó rą  dają 
liczne kon tak ty  z przeciw n ika
m i zagranicznymi.

Z zawodników państw  kap ita 
listycznych dobrze w yp ad li 

! pięściarze Niemiec zachodnich.
| Duża część spośród A ng lików , 

W łochów, Francuzów i  Szko
tów  boksuje p iękn ie d la  oka, 
jednak mało skutecznie.

Pięściarze państw  ka p ita lis ty 
cznych m usie li uznać wyższość 
boksu polskiego, radzieckiego i  
k ra jó w  dem okracji ludowej, do
wodem czego jest udzia ł ty lk o  
4 zawodników z Edropy zachod
n ie j w  w a lkach fina łowych.

Zdajem y sobie sprawę z bar
dzo w ie lk ie j odpowiedzialności, 
jaką na łoży ł na nasz boks suk- 

I ces zdobyty w  X  m istrzostwach 
j Europy. Obecnie m usim y p ra - 
! cować pełną parą, bardziej ta - 
! tensywnie niż dotychczas. Trze- 
| ba udostępnić sale treningowe 
! nowym  masom garnącej się do 
i pięściarstwa młodzieży, szkolić 
kadry, dbać o rozwój bok- 

| su na wsi, gdzie możemy zna- 
j leźć w ie le ta lentów , podnieść 
i na wyższy poziom pracę

działaczy sportowych i  sędziów.
W ydaje m i się celowe, aby 

czołówkę naszych pięściarzy 
zbierać przed każdym  sezonem 
na trzy tygodn iow y obóz tre n in 
gowy.

W ydaje się także konieczne 
uruchom ienie stałego pięściar
skiego ośrodka szkoleniowego, 
w  k tó rym  odbyw ałyby się obo
zy dla kad ry  narodowej, k u r 
sy d la  trenerów  i  ins truk to rów , 
ku rsy  i  obozy szkoleniowe dla 
zrzeszeń, obozy jun io rów , k u r 
sy un ifika cy jne  i  szkoleniowe 
dla  sędziów, działaczy itp .

W ażnym czynn ik iem  dalszego 
podniesienia poziomu ¡boksu po
w in n y  stać się rozszerzone kon
ta k ty  z zaw odnikam i zagranicz
nym i, organizowane jako mecze [ 
międzynarodowe, ja k  np. ostat- 
nie spotkanie Sofia — Byd
goszcz.

Jednym z podstawowych w a
runków  umasowienia pięściar
stwa i  dalszego podniesienia je 
go poziomu jest — m oim  zda
niem  — odpowiednie rozstaw ie
nie kad ry  trenersk ie j we wszy
s tk ich  ośrodkach k ra ju . Równo
cześnie należałoby tym  trene
rom zapewnić odpowiednią 
ilość dobrze wyposażonych sal 
z ringam i podłogowymi, n ie
zbędnym sprzętem, szatniam i i 
natryskam i. W tedy w  ośrod
kach, k tóre do te j po ry n ie  od
g ryw a ły  w  te j dziedzinie sportu 
poważniejszej ro li, jaik np. B ia
łystok czy Olsztyn zyskalibyśm y 
wkrótce w ie lu  entuzjastów tego 
pięknego sportu.

Wspaniała opieka i  troska 
państwa nad k u ltu rą  fizyczną 
a sportem w  naszym k ra ju  
stwarzają ak tyw o w i pięściar
skiemu pełne m ożliwości roz
w o ju  te j dyscyp liny sportu, ¡któ
re j popularność po ostatnich 
m istrzostwach wzrosła u nas 
ogromnie. Trzeba ty lk o  ¡nad 
tym  pracować.

Sportowcy dla uczczenia 
Światowego Festiwalu 

Młodzieży i Studentów
K R A K Ó W . Odpowiadając na 

apel sportowców - hu tn ików  i 
gó rn ików  S ta li n ogrodu spor
towcy woj. krakowskiego po
de jm u ją  Czyn Festiwalowy.

P ierwsi w woj. krakowskim  
pod ję li zobowiązania studenci 
Akadem ii Górniczo - Hutniczej 
i P o litechn ik i w  K rakow ie. Ze
brany na wspólnej naradzie ak
ty w  ZM P-owski i sportowy t.ych 
uczelni pod ją ł m. in. następują
ce zobowiązania:

¡przekraczać sys tema tyczn i e
plany zdobywania odznak SPO; 
nawiązać współpracę oraz oto
czyć opieką i pomocą sportow
ców z Nowej H u ty ; zbudować 
systemem gospodarczym ob iek
ty  sportowe m. in. p rzy  każdym 
domu akadem ickim ; organizo
wać ku rsy  sędziowskie ' w  pod
stawowych dyscyplinach spor_ 
tu. Równocześnie zgłoszono sze
reg indyw idua lnych zobowią
zań.

Sportowcy A G H  i Politechni
k i zaapelowali do ogółu spor
towców - akademików’ o podej
m owanie podobnych zobowią
zań.

[ GDAŃSK. Apel rzucony prze* 
hu tn ików  i górn ików  S ta lino- 
grodu został podjęty także przez 
sportowców Wybrzeża. I tak np. 
LZS w  Zblew ie przystąp ił do 

[ budowy stadionu sportowego, 
k tó ry  będzie posiadał bieżnie, 

! boiska do p iłk i nożnej, s ia t- 
[ ków ki i koszykówki oraz to r 
i przeszkód. Członkowie LZS 
| Zblewo przepracują 1500 robo- 
i czogodzin przy budowie nowego 
obiektu sportowego. Przy budo- 

i w ie stadionu uczniowie rn ie j- 
: scowej szkoły podstawowej zo- 
■ bowiązali się przepracować 

1..200 godzin, a pracownicy m ie j- 
| scowego PGR i junacy SP — 
i po 500, godzin.
: Sportowcy LZS 4 w  O run ii 
(pow. Gdańsk) w ramach Czynu 

i Festiwalowego przeprowadzają 
i gruntow ny rem ont swego boi- 
; ska piłkarskiego.

Członkowie koła sportowego 
przy Technikum  Mechaniczno- 
E lektrycznym  w Gdańsku zobo
w iązali się urządzić boiska do 

[ p iłk i nożnej i ręcznej.

Gwardia (Kraków ) — Budowlani 
(Gdańsk) 2 : 1

K R AKÓ W . W  spotkaniu o 
m istrzostwo I lig i po słabej i 
n ieciekawej grze G ward ia (K ra
ków’) pokonała Budowlanych 
(Gdańsk) 2:1 (0:0). B ram ki zdo
b y li: dla G w ard ii —  M ordarsk i 
(z karnego) i Gamaj, d la  Bu
dowlanych -— Goździk. Sędzio
w a ł Sperling z Łodzi. W idzów 
ok. 10.000.

Gwardia, grająca bez Kohuta, 
nie p o tra fiła  zaznaczyć cyfrowo

przewagi, jaką m iała w  p ie r
wszym okresie gry. W  drug ie j 
połow ie spotkania gra była  w y 
równana.

W  drużynie G w ard ii na po
ziomie zagrali jedynie F lanek 
i M ordarski. W zespole Budo
w lanych w yró żn ili się bram karz 
Gronowski, K o ryn t na ¡pomocy 
oraz Kupcew icz i  Goździk w  
ataku.

Ekipa sportowców polskich 
powróciła z Paryża

W  sobotę 30 ub. m. powmóciła 
z Paryża do W arszawy ekipa 
sportowców polskich, k tó ra  re 
prezentowała CRZZ na M iędzy, 
narodowym  Zlocie Sportu Ro

botniczego zorganizowanym w  
Paryżu z okazji 45-lecia FSGT.

Sportowców -  związkowców 
p o w ita li na lo tn isku w  Warsza
w ie przedstaw iciele Centralnej 
Rady Zw iązków  Zawodowych.

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce mężczyzn

M O SKW A W  dalszym ciągu 
odbywających się w  M oskw ie 
M istrzostw  Europy w  koszy
kówce mężczyzn uzyskano na
stępuj ące w y n ik i: 

w  grupie fina łow e j ZSRR po
konał W ęgry — 29:24, Izrael 
zwyciężył Czechosłowację 59:53, 
Jugosławia przegrała z Francją

39:56, a Egipt w yg ra ł z W ło
chami 60:51.

W  grupie drużyn walczących 
o dalsze miejsca uzyskano na
stępujące w y n ik i: Szwecja — 
L iban 43:76, N iemcy — Dania 
51:41, B ułgaria  — Szwajcaria 
77:52, Rum unia — Belgia 60:55.

Na boiskach lekkoatletycznych 
świata

Na czoło w y n ik ó w  le k k o a tle ty c z 
n y c h , ja k ie  o s ią g n ę li sp o rto w c y  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  w  1953 ro k u , 
w y s u w a  s ię  w y n ik  w  p c h n ię c iu  k u 
lą  Z y b in y , k tó ra  na zaw odach  w  
L e n in g ra d z ie  os iągnęła  od leg łość  1 
16.18 m , a w ię c  lepszą od w łasnego  i 
re k o rd u  św ia ta  o 76 cm .

D ob re  re z u lta ty  m a ją  ta kże  in n i ! 
le k k o a tle c i,  w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd u 
ją  się m ło d z i, m a ło  jeszcze zn an i 
za w o d n ic y . A  o to  k i lk a  za s łu g u ją 
cych  na uw agę  re z u lta tó w .

W  M o s k w ie  S ie m io n ó w  p rzeb ie g i
5.000 m  w  14:44.2. W  k u l i  F jo d o ro w
i G rig a łk a  o s ią g n ę li o b a j 15,95 m  ! 
(G r ig a łk a  poza k o n k u rs e m  — 
16,13 m ). W  chodzie  na  10 k m  J u n k  j 
m ia ł czas 44;32,4, A n c lre je w a  pchnę - i 
ła  k u lą  na od leg łość  14,24 m , a B a- 
g r ia n ce w a  rz u c iła  d y s k ie m  45,05 m . j

W  K ijo w ie  B a sa la je w  p rze b ie g ł
5.000 m  w  14;40, M a -ku rin  3.000 m 
z p rzeszko d a m i w  9;21, C zernoba j 
sko czy ł o tyczce  4,20 m , D eu isenko  
4.10 m , a m łod a  le k k o a tle tk a  Se- 
g en y  sko czy ła  w  d a l 5,69.

W  in n y c h  m ia s ta ch  re p u b lik  ra 
d z ie c k ic h  o s iągn ię to  n as tępu jące  
re z u lta ty :  w  m ieśc ie  F ru n z e  k a -  
d a ik in  u z y s k a ł w  b ie g u  na  3.000 m  i 
z p rzeszkodam i 9;21,8, S toda rz u c ił  | 
m ło te m  na  od leg łość  50,32 m . W  j 
M iń s k u  S a lt ik o w  m ia ł czas na  j
5.000 m  14:54,2, a Ł u n ic w  n a  400 m  
p rzez p ło tk i  54,0 sek. N a 3.000 rn ! 
z p rzeszko d a m i S aw enko  u z y s k a ł 
czas 9;23,0, a S a lt ik o w  w  te j  sam ej 
k o n k u re n c ji  — 9;23,2. W  tró js k o k u  
— Iw a n o w  — 14,25 m , a w  rz u c ie  
oszczepem  T a ra s iu k  — 62,04 m .

Na zaw odach  le k k o a tle ty c z n y c h  
w  B a k u  O w sep ian  p c h n ą ł k u lą  ° na 
od leg łość 15,25 m . N ienaszew  rz u c ił  
m ło te m  56,26 m , a Szoirin — 56,06 n i.

W  T y f lis ie  re k o rd z is ta  E u ro p y  
Sanadze m ia ł czas w  b ie g u  na 100 m 
10,5 sek., w  T a llin ie  zaś Sepp rz u c ił

m ło te m  51,71 m , a P illts a m  oszcze
pem  — 63,35 m .

D w a  re k o rd y  k ra jo w e  u s ta n o w ili 
ju ż  w  ty m  ro k u  le k k o a tle c i b u ł
garscy . I ta k  S toev u z yska ł na 
20 k m  czas 1:09.02,8, a Z o lik o p fe r  
sko czy ła  w  d a l 5,33 m .

V / p ie rw s z y c h  zaw odach w io se n 
n y c h , ja k ie  o d b y ły  się na te re n ie  
C zechos łow ac ji, z a w o d n ic y  CSR za
n o to w a li w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w . 
Na 100 m  B ro z  u z y s k a ł czas 10,5, 
co je s t n o w y m  re k o rd e m  k ra ju ,  a 
M o d ra ch o va  sko czy ła  w z w y ż  162 cm  
(re k o rd  CSR). R eko rd z is ta  E u ro 
p y  S ko b la  osiąga ju ż  w  p c h n ię c iu  
k u lą  16,87 m . Dalsze w y n ik i  p rz e d 
s ta w ia ją  się n a s tę pu jąco : sko k  w  
d a l — F ik e jz  7,22 m , 110 m  p ł. -x- 
T osna r 14,9 sek., 1.500 m  J u n g w ir th  
— 3:47.8, oszczęp Z a to p ko va  — 
48.54 m  i  5 k m  Z a to p e k  — 14:33,0.

We W łoszech 39-le tn i s p r in te r  
L a n z i p rze b ie g ł 200 m  w  22,7 sek., 
B e rta cca  u z yska ł w  tró js k o k u  14,68 
m , a Tro igu — 14,51.

D ob re  re z u lta ty , k tó re  są re k o r 
d a m i k ra jo w y m i u z y ska ła ' re k o r -  
dz is tka  o lim p ijs k a  z H e ls in e k  W i l 
lia m s  na zaw odach w  N o w e j Ze 
la n d ii.  Na 50 ja rd ó w  m ia ła  ona 
czas 6,2 sek., sko k  w  d a l — 5.78 m , 
w  k u l i  — 13,14 m  i  w  d y s k u  — 
41.28.

Z  końcem  m a ja  zakończą sezon 
le k k o a tle ty c z n y  s p o rto w c y  a u s tra 
l ijs c y .  A  o to  k i lk a  u zyskan ych  przez 
n ic h  w y n ik ó w : 100 m  — B u tte r -  
f ie id . Job i  W in s to n  — w szyscy  
po 10,5 sek., 1.500 m  L a n d y  — 3:44,4, 
5.000 m  P e n y  — 14;35,C, t ró js k o k  
O liv e r  — 15,29 m  i. m ło t M u ll in s  — 
53.05 m .

H o le n d e rs k i re k o rd z is ta  w  m a ra 
to n ie  va n  d e r Zande  p rz e b ie g ł 
20 k m  w  czasie 1;03,59, co je s t no 
w y m  re k o rd e m  k r a ju ,  a B lan .kers- 
K o e n  z w y c ię ż y ła  w  b iegu  na 80 
m  p ł. w  d o b ry m  czasie 11,8 sek.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  1 C ZE R W C A

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06. 15.25. W ia 
dom ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 ..S w o j
sk ie  m e lo d ie “ , 6.10 W ią zan ka  m e
lo d ii  o p e re tk o w y c h , 6.50 G im n a s ty 
ka , 7.20 M u z y k a  p ora n n a , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  po
ranna , 8.55 A u d y c ja  d la  k l .  V —V II ,  
9.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 9.25 K o n 
c e r t so lis tó w , 9.50 P rz e rw a , 15.30 
K o n c e r t  Zespo łu  M a n d o lin is tó w  
Ł ó d z k ie j R ozg ł. PR. p. d. E. C iu k -  
szy, 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
16.45 A u d y c ja  d la  dz iec i, 18.15 A u d . 
z o k a z ji M ięd zyn a rod o w e g o  D n ia  
D z ie cka  — S erg iusz P ro k o f ie w : 
..P io tru ś  i  w i l k “  — b a jk a  m u zycz
na, 18.40 P a g a n in i: K a p ry s  g -m o ll,
18.45 ,.M u zyka  d la  w s z y s tk ic h “  — 
A u d . s łów .-m u z ., 19.15 „N a  m ło d z ie 
żow e j a n te n ie “ , 19.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 20.28 W iadom ości sp ortow e , 
20.38 F a u ré : N o k tu rn  w y k . Y vonne  
L e fe b u re  — fo r te p ia n . 20.45 Ode. 
pow . B o les ław a  P rusa p t. ..F a ra o n “ , 
21.05 M u z y k a  taneczna. 21.25 Z  c y k 
lu :  „A rc y d z ie ła  m uzyczne  są d la  
w s z y s tk ic h “  — aud. w  oprać . H . 
S w o ik ie n ia . M end e lsoh n  — K o n c e rt 
s k rz y p c o w y , 22.15 B u łg a rs k ie  p ieś
n i o p o k o ju  (A u d y c ja  w  ram ach  
T y g o d n ia  M u z y k i B u łg a rs k ie j w  
w y k . C hó ru  i  O rk . R ad ia  B u łg a r 
sk iego p. d. W ła d i S im ie o n ow a  i 
K ru m a  B o ja d z ije w a ). -22.30 K o n c e r t 
m u z y k i p o ls k ie j,  Tadeusz M a c h l — 
K o n c e r t o rg a n o w y  I  (w  w y k . I r m y  
T h e n ie r z to w . O rk . P a ń s tw ow e j 
F i lh a rm o n ii w  K ra k o w ie  p. d. B o h 
dana W od z iczk i).

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m . /
P ro g ra m  d n ia  7.5C, 14.00. W ia 

dom ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.0Q, 
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 ..S w o j
sk ie  m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 
K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka  
p ora n n a , 7.20 M u z y k a  p ora n n a . 8.00 
M u zyka , 8.55 P rze rw a , 10.55 A u d y 
c ja  d la  k l.  I, 11.15 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 11.45 „G ło s  m a ja  k o b ie ty “ ,
12.15 R adziecka m u zyka  ludow a,
12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n 
c e r t O rk . R ozg ł. S zczec ińsk ie j p. d. 
W ł. G ó rzyń sk ie g o , 13.40 U tw o ry  fo r 
te p ia n o w e  A lb e n iz a  g ra  S ta n is ła w  
S ta n iew icz . 13.55 P rze rw a , 14.05 In 
fo rm a c je . 14.10 A u d y c ja  d la  k l.  I I I ,
14.30 P ieśn i i u tw o ry  fo rte p ia n o w e  
d la  dz iec i z o k a z ji M ię d z y n a ro d o 
wego D n ia  D z iecka . 15.10 A u d y c ja  
d la  w ych o w a w c z y ń  p rzed szko li,
15.15 A u d y c ja  d la  d z iec i. 16,46 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 17.15 R obe rt 
S chum ann  „S ce n y  dz iec ięce“  — gra  
Yves N a t — fo r te p ia n , 17.30 „N a  
w arsza w sk ie j f a l i “ . 18.00 B u łg a rska  
m u z y k a  ro z ry w k o w a  A u d y c ja  w  
ram ach  „T y g o d n ia  M u z y k i B u ł
g a rs k ie j“ . 18.30 O d p o w ie dz i F a li 49,
18.45 „N asze  c h ó ry  ś p ie w a ją “  — 
w y k . C hó r M ęsk i „E c h o “  ‘ p rzy  
Z Z P IS  w  G ru d z ią d zu  pod k ie r .  P a
w ła  O s ińsk iego , 19.05 S u k : Serena
da — w y k . B ohusz H e ra n , w io lo n 
czela, 19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  
ro s y js k ie g o  d la  zaaw ansow anych ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 
Ode. 20 pow . W ie ry  K e t l iń s k ie j p t. 
..B lo k a d a “  w  p rz e k ła d z ie  A n n y  Ja- 
k u b ls z y n , 20.20 K o n c e r t K ra k o w 
sk ie j O rk . i C hó ru  PR  p. d. J. G e r- 
ta, 21.26 W iadom ości sp ortow e , 21.36 
M u z y k a  taneczna w  w y k . O rk . T a 
neczne j R ad ia  C zechosłow ackiego  z 
udz. so lis tó w , 22.00 W szechnica Ra
d io w a  — k u rs  I I ,  22.20 „ Z  tw ó r 
czości M ic h a ła  G l in k i “  — aud. w  
o p ra ć , d r  Z o f i i  L issa  w  150 ro cz 
n icę  u ro d z in  ko m p o zy to ra .


